odać 
Ande 
-Ócili 
owej 


ity 


tym 
|SZO* 
OM- 
przy 
czy” 


Pe 


R4 HE p We 


M A 


ui aihn iag 
Redaktor 1 jego zastępca 
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południu, 


Fg 
W aerow e OTSA wiej 
1% gr. Oain loMdnóg 40 gr. 
OWE 1 styl 15% E $angmerats 
ZAMNIEJSCOWĄ z srztweylką pocztóiwą wy- 
al 2 ał 60 gr, mies, lub 7 zł, kwari 
3 (przy zapłacie zgóry) 
renumaratą $ 
Artykuły nadestane bez dk ord ee 
norarjum uważane są za bezpłatne 
Rękopisów zarówno ażytych jak i od- 
rzuconych redakcja mie KWTACH. 


"A a ~ 


y a . 
'wolniony dziennikarz. 


Rok 


Katowice, 3 listopada, Wczoraj na 
drodze z Kalet do Kuczowa w powie- 
cie Lublmieckim napadnięty został li- 
stonosz Franciszek Sienkiewicz z Ka- 
let przez dwóch nieznanych, zamasko- 
wanych į uzbrojonych w rewolwery 
bandytów, którzy pod groźbą użycia 
broni zerwali listonoszowi torbę 
i zbiegli do pobliskiego lasu w kierun- 
ku Truszczyce — Miasteczko, nakazew 
szy listonoszowi leżeć na ziemi i nie 
wszczynać alarmu do chwili, dopóki 
nie znikną w lesie. 


j iOa W torbie listonosza znajdowało się 
i NOEL PANTER 937 zł., w bilonis 5 zł. į 50 groszy. 
f qesztowany przez Niemców  dzienni- W lesie, około 120 metrów od miej 
Haz angielski został wypuszeczouy | sca napadu bandyci porzucili torbę z 
na wolność. listami, zabierając jedynie gotówkę 
Nast i Go |? m 
EBS Tajemnicza dama w towarzystwie Zaremby, 


l Lwów, 3 listopada. 
byczakowsi skim we 
duszny jednym z 
4 Tącano szczególna 
Pb. Lusi Zaremb.anki. 
0 traciczuje zmarłej 
kibliższa jej rodzina.. nie 
| leżanki, 
Przyozdabiając mogiłę kwiatami 
pe ctlaiac ia lampkami, 
Około zodz. 10-tej przybył na grób 
D. Lusi ojciec jej. architekt Zaremba 
towarzystwie nieznanej damy. Poja- 
ienie się Zaremby nie uszło uwagi pu- 


Na cmentarzy [Najdłużej komentowały przybycie Za- 
Lwowie w Dzień|remby na grób córki babki cmentarne. 
grobów, na który 
uwage. był grób 
Nie zapomnia* 
dziewczynie 
zapomniały 


itzhości. W krótkim czasie w pobliżu 

nosić $. p. Lusi zebrała się sporą gro” Kraków, 3 listopada, — Przed rozpoczę 
S a gapiów mniej lub więcej natręt-|ciem rk. istuiuło ogólne przekonanie, 
FAL I ostatni podeszii zupełnie bli-| że he nie. uratuje Maliszów od. „szubienicy, 


stwierdzili, nięznaioma dama Z chwilą jednak, gdy proces się rozpo 
dr żybyła ną cmentarz z arch. Zarejnbą|czął i pierwsze sprawozdania z przebiegu 
teke rozpraw dostāły'się do wiadomości szerokiego 
mówi akcentem warszawskim, ogółu, 
Czego wywnioskowano, że jest 
äwianka, 
āremba poczuł się prawdopodob- Przekonani są niema] wszyscy, że Ma 
nieswojo i złożywszy na mocile|liszowie nie popełniliby zbrodni gdyby Ma 
k Raty i pomo: dliwszy sie. szybkim kro-ļ lisz miał pracę, gdyby miat sposobność za 
«M oddalił sie, ie miesięcznie jakie 80 złotych, 


Docjeszany przez swoją towarzyszkę. Dreszcze przechodzą też każdego gdy so 


Kradzież poczty króla Karola. ® 
Ważne dokumenty znikły jak kamfora. 


IŻ... 


qmienił się też stosunek 


da morderców. 


war- 


Bukareszt, 3 listopada, Na głównej] w rozmowę z urzędnikiem poczto- 
|oczcję rumuńskiej w Bukareszcie do | wym. 
N i nieznani sprawcy sensacyjnej Worek z przesyłką zniknął w tej 
hy dzieży poczty kurjerskiej króla Ka- | chwili bez śladu. 
b, w której znajdować się miały nie- | Wszystkie bramy į wejścia zostały 
kle ważne listy i dokumenty. natychmiast zamknięte. 
radzież nastąpiła w chwili, w któ Zaalarmowana policja _ wszczęła 
A adwokat rodziny królewskiej, To* | energiczne poszukiwania, które dotąd 


Tu, chciał ją wdawszy Się | pozostały jednak bsz wyniku. 


uchwała kradzież czterech tysięcy złotych 
| na dworcu kolejowym. Susz 


Sosnowiec, 3 listopada. Na dworcu ,miał zamiar 

ij Sosnowcu dokonano sprytnej kra- wyjechać pociągiem 

ear y kieszonkowej, PNA której | do Zawiercia. 

z.) Kontroler T. A. Z. Zawierciu, W chwili, gdy przy kasie wykuty- 

Ip, Si Franciszek Juda, gk przy ul. | wał bilet, jakiś cprvszck wyciągnął mu 

Tycznej 6. całą gotówkę. 

udą zainkasował w jednym z ban- Juda kradzież zauważył w kilka mi 

„Sosnowięckich dla Towarzystwa | nut po fakcie, jednak było już za póź” 

Imię aZe iz gotówką 4.000 Zk, którą | no. Sprawcy bowiem nie można było 
kieszeni płaszcza, ! odszukać, 


| schowaną w 
\ yrób monet w warsztacie bednarza. 
(Aresztowanie fałszerzy pieniędzy. 


Łódź, 3 listopada, Od pewnego czasu |do graniczącego z mieszkaniem warsztatu 

terenie gminy Radogoszcz i i przedmie- | bednarskiego, zastali w nim K imkiewicza 
ałuty zaczęły się ukazywać w obie! oraz przyjaciela jego 38-letniego Franci- 

alszywe monety srebrne 5 i 2 złoto” |szka Szymańskiego, zamieszkałego w Ło- |? 

ké, Saz metalowe | złotówki i 50 gro- dzi przy ucv- Qzo:kowskiei 16. Klimkie 

| ski. ochodzenie policyjne już po pa |wicz i Szymański zajęci byli właśnie 

| nach wykazało, Że potajemna menni fabrykobaniem monet, 

mieści sie w Radogoszczu. Podwsjono | Policja skontiskowała aparat, stop metalu 


[kia które też przyczyniły się do u- | |do fabrykacji pien.gdzy oraz znaczną i 
niena amennicy 


U |lość gotowych już monet. 
ję bisgłęj” nocy, obstawiono dom przy Klimk. ewiczą. 1 Szymańskiego osadzo 
kę. Zielonej 16 w Radogoszczu i po- 


[no w więzien u dc dyspozycji władz sądo 
SE wkroczyłą do. mieszkania -bednarza |wych. Dalsze dzcho izenie zmierza w kie 
W, mego. -Henryka 


4 Klimkiewicza. |runku-usisłuia czv aresziowani fałszerze 
| ną aki k tewizję, która dała nadzwyczaj |sami kolportowali falsyfikaty, czy tęż po 
Wymiki, kiedy bowiem policjanci weszli Isiadali pomocników. 


nadać, 


| 


a 


Dwaj bandyci apad na listonosza, SEE 


Zrabowano mu torbę z 24, GE 


W ślad za zbiegłymi bandytami pu 
szczono 2 psy pościgowe ze Strazy 
| 


TX. Mr. 304 


granicznej. Pościg jednak nie dał w 
ciągu całego dnia wczorajszego pożą- 
danego wyniku. 


1) 
szczupły, siwe 
siwa cyklistówka, 


wzrost oko- 
zniszczone 
bez płasz- 


Rysopis bandytów: 
ło 160 cm., 
ubranie, 


cza, 2) wzrost 160 cm., siwe i bardzo 
zniszczone ubranie, siwa cyklistówka, 
długie spodnie oraz półbuciki. 


Dolar 5.72 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 5.78, w płaceniu 5.72; dolar złoty 
w żądaniu 9.05 w płaceniu 9.03; funt 
angielski w żądaniu 27,75, w płaceniu 
27,70; rubel złoty w żądaniu 4.72, w pła 
ceniu £10: marka w żądaniu 2,11, w 
płaceniu 2,10; za 100 franków francu- 
skich w żądaniu 34.90, w płaceniu 34,80. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.72. 


bie uprzytomni, że na świecie, w czasach 
obecnych, tysiące i miljony młodych ludzi, 
zrujduje się w tem s aeara mater 
Nie mają z czego żyć i nikt nie 
myśli o tem, by wskazać im jakąś drogę wyj 
ścia, 


Jalnem. 


Los Maliszów w dużej mierze zależeć bę 
dzie od opinji biegłych. Wprawdzie złożyli 
oni już opinję swoją na piśmie, jednak wy 
powiedzą jeszcze swoje dodatkowe uwagi i 
opowiadać będą na pytania trybamalu 
dziowskiego i obrońców, 


ÄR 


Odnosi się wrażenie, że na członkach 
trybunału sędziowskiego, tragedja Maliszów 
wywiera 

nieczwykie silne wrażenie 
Zwlaszcza n przewodniczącego pozimać, że 
wewnętrznie stacza z sobą walkę, Często 
ociera czoło jakby ścierając zimny pot, jak 
by nie wiedział co począć i jak wybrnąć Z sy 
tuacji. 

Mulisz przekonany jest, że grozi mu 
niechybna śmierć, Jest on dość inteligent 
nym, by spodziewać mógł się czegoś inne 
go. 

Zdaje on sobie równieź sprawę z tego, że 
między śmiercią na szubienicy, a karą doży 
wotniego więzienia niemu dużej różnicy, 
woli nawet w takim wypadku śmierć, 

Malisz chce umrzeć, 
Powieszą go, to dla niego lepiej, bo utat 
wią mu to, czego już dawniej pragnął i 
strach go od tego powstrzymywał, Malisz 
chce umrzeć, bo życie go znużyło i nie ma 


już dla niego żadnego  powabu, boi się 
tylko tego nieznanego, co go po mierci 
czeku. 
Inaczej Maliszowa, Ona się 
śmierci nie boi. 
Nietylko, że jest obojętną, ale pragnie 
jej, by doznać tego rač nareszcie uczucia 


spokoju, 
Maliszowa boi się żyć, boi się, że nie 
pójdzie ruzem z mężem na szubienicę. 
Proces, jaki się odbywa przed Sądem w 


CENY OGŁOSZEN. 


Przed tekstem t. j, l-sza strona 40 gr. 
za w. mm l tam. str, 6 łam, w tekścia 
4 gr. nekrologi 25 gr. zwyca. i6 gr, 
strona 10 tamów, drobne 12 gr, za wy- 
rea, dla poszukujących pracy LU gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. din 
>sarobot. 1 zi. Ogłoszenia dwukolorowe 
s a 50 proc. drożej; ogloszenia zagranicz 
ue 1 trójkolorowe o 100 proc drożej, 
treść 


Za termin druku j 
sdministracja mie odpowiada. P, ELO. 
Nr. 68009 


ogtoszeń 


Łódź, piątek 3 listopada 1953 r. 
WEEWIZEEWOE TEZ KJ AMOR | TOM TKT | OG TMB 


Burza na morzu Pólłnocnam. 


Kutry rybackie wracają do portu Yarmouth, uciekając przed szalejące burzą na 
Morzu Pólnocnem. 


Dramatyczne momenty w procesie Maliszów. EE 


WALKA O ŚMIERĆ — A NIE O ŻYCIE. 


E Przestępca z wykolejonego świata inteligencji“. BENDS 


przekaz Malisza. Przekaz, którym mor|chwili poszedł do Baumana, a gdy wra 
derca cał znowu przystara! na dluższa chwi 

zwabł swoja ofiarę w pułapkę, lę. .Posłyszał  wówezus 4trzał. który g0 
Świadek nie może stwierdzić stanow* |przeraziłt Po paru minutach usłvSzał 
czo czy nabywcą przekazu był męże |znowu dwa strzały. Wyvijrzała wówczas 
czyżńna, czy też: kobieta. sasiądka Sussymdów i powiedziała że 


to te wariaty Siisskindowie 


FANTASTYCZNE OPOWIEŚCI. dr SĘ. 
Bardzo "obszerne zeznania składa |Po pewnej chwili z mieszkania SiUSski 


świadek Czaczka, który z Maliszem|dów wyszło  dwoie. ludzi, przyczen 
pracował w zakładzie fotograficzne-re |Ona powiedziała: Chodźmy, bo to cała 
klamowym, lIskrzyńskiego. Przedsta- | band on. zaś na to odpowiędział: „I 
wia on Malisza tak ich szlag- trafi“, poczem szvbke 
jako manjaka, zbiegli po schodach, 

lubującego się w noszeniu rewolweru i Sędzia Horski: Co pen sądził, ce 
wszzlkiego rodzaju brom, z której czę |mogłv oznaczać strzałv. hałas, takieś 
sto robił użytek na zabawach, strze- |Krzyki itd. > 

lając w powietrze. Przedstawia on Mal, Swiadek: Sadziłem. że to rodzina 


tłócąca się. 
Obrońca Wahrenhaupt: 
pan posłvszawszv strzaly. 
do pokoju? ; 
Swiadek: 


lisza jako człowieka niesłychanię ner 
wowego. 


A dlacze 


nie wszedł 


Trząsł się cały, 


gdy się zdenerwował. Nosi przy sobie 


Sąsiadka mnie obałamyci 


stale rewolwer. Rewolwer był jego : 
ý eia la; mówiąc 
najulubieńszą zabawką, żar e i 3 
Przewodniczący: Czy Malisz przy że tam mieszkają warjaty. 
swajał sobie jakie rzeczy z zakładu, Dalszy świadek to Józef Kymcecl 
Świadek: Wziął parę bezwartościo | pracownik firmy Giliiieckiego, który 
wych klisz, bronirował rewolwer Malisza. Odyo- 


wiedzi tego świadka nie 
przewodniczącego. 


zadawałały 
edy świadek słabo 


Przewodniczący: Co- potem pan wie 
o iego usposobieniu. 


Świadek: Opowiadał zawsze * nad- orjentuje się.w takich rzeczach jak dłu 
zwyczajne historie, nie było w tem Kość i ciężar rewolweru.  Przewodńni: 
nic prawdy. czący zapytuję świądka, czy Maliszo: 


wa mogła spuścić kurek w tym rewoł 
Swiadek twier 


mogła destać swą 


Świadek opowiada dalej, że gdy - Ma- 
lisz wrócił z wojska, nie mógł objąć po | Werze swoją małą ręką. 
sady u Iskrzyńskiego, bo pracy nie by | dzi. że Maliszowa 
ło, Spotkał on wówczas Malisza, któ- | dłonią od kolby rewolweru do cyneła 
ry obiecywał prowizję za wystaraniej! pociągnąć, by spuścić kurek. Chodzi 
się o posadę. Na dwa tygodnie przed |tu o ustalenie czy Maliszowa 


zbrodnią, widział Malisza u zbiegu | mogla w czasie morderstwa strzelać. 

ulic $w. -Gertrudy į Dominikańskiej. | 12K- wiadomo, Malisz twierdzi katego: 

Był bardzo dziwny. Bojąc się awantu |"yCznie. že tviko on strzelał, tvmcza- 

ry, świadek pożegnał szybko Malisza. |SE. jak wiemy. Maliszowa dwa- czy 
Przewodniczący: Czy uważał pan,| FZv strzały bierze na siebie. 

że Malisz zdolny jest do popełnienia 


przestępstwa. POSZUKIWANIE REWOLWERU, 


Krakowie, jest więc dlatego tak niesamowi Świadek: Labit dużo mówić Obrońca Wahrenhaupt stawia wnio 
ty, że oskarżeni $ ale mało robk sek, by przeprowadzić z skarżoną 
nie walczą o życie, A E róbę. Jeżeli nie można zrobić do- 
Sami oskarżają się © morderstwo, popeł | W opowiadaniu jego było wiele fania | świędozenia z rewolwerem Malisza. 
nione na niewinnych ofiurach, nić proszą o ronady. wiadek opowiada następnie ponieważ oskarżony go wyrzucił to 
żadną łaskę, żądają surowego wymiaru spra Lid Malisza w zakładzie, gdzie przecież znajdzie się | 
EE FN żądają kary śmierci, bronią również miał pomysły niesamowite. jakiś podobny rewolwer. 
tylko swego imienia, by powiedzieć, że nie | By? zresztą bardzo zdolnym i Prokurator sprzeciwia się temu wnigs 
są . pospolitymi zbrodniarzami, tylko przy | rem. kowi, twierdząc, że eksperyment ni 


padkowemi ofiurami losu. 

Wczorajsza rozprawa przeszła pod 
znakiem świadków. 
więc między 
ziera z ul. Pańskiej, który 


kania Maliszom. 


Następnie stanął przed sądem świa |kindów 


dek Jędrala, urzędnik pocztowy z Pod 
górza, który przejął 


Przesłuchamo | pomocnik krawiecki. 
in. świadka Filsteina fry|go dnia w czasie zbrodni 
opowiada |koło mieszkania Siisskindów, 
o wynajęciu przez Siisskindów miesz- |Baumana klienta swero 


ów. nieszczęswy Iprzystanał ś 


KŁÓTLIWA RODZINA. czego nie dowiedzie, bo musiałby być 


Dalszy świadek Władysław Gaplik, | ten sam rewolwer i ten sam sposób 
który krytyczne” | trzymania broni, a tego jak Maliszowa 
przechodził | trzymała rewolwer niewiadomo. Tym 
idąc do| czasem komisarz policji Królikiewicz 

majstra. opo-| przynosi przewodniczącemu rewolwer 
drzwiami Siiss- | podobny do owego nieszczęśliwego re- 
wolweru, który Malisz wyrzucił po dro- 
dze do Krzeszowic. 


(Dokończęnic ua str, 2-eř 


wiada. że słysząc nod 


lakieś krzyki 


mzysłuchiwał sie. Po 


(Dokończenie ze str. tef. 
Trybunał udaje się na naradę, by 
zé się nad wni obrony. 
li trybunał wraca 
z decyzją przeprowadzenia próby 
czem przewodniczący przynosi ze 

bą dwa rewolwery i przywołuje Ma- 

za by wypowiedział się, czy są one 
podobne do jego rewolweru, Malisz 
stwierdza, że jeden z rewolwerów jest 
zupełnie taki sam jak jego. 

Miano rozpocząć próbę, tymczasem 
przewodniczący zauważył, że niema 
cbrońców, którzy gdzieś na chwilę o- 
doszli Przewodniczący zarządza  krót- 
ką przerwę. 

CZY PRZESŁUCHAĆ OFIARĘ? 


W czasie tei przerwy, wśród wiel- 
kiego napięcia publiczności, sanitarju- 
szę pogotowia wnoszą Suesskindównę 
przywiezioną z szpitala, Ma oma 

głowę zabardażowaną, 
w wyniku operacji czaszki. Przerwa się 
kończy. Wprowadzają Malisza. 

Malisz dojrzawszy  Suesskindównę 
cofa się z strasznem przerażeniem w 
oczach i ucieka z sali sądowej. Za nim 
biegną posterunkowi. Po chwili wpro 
wadzają  Malisza, który idzie 

zataczając się 
i chwytając sę rękami bałustrady, Siada 
i odwraca głowę od swej ofiary. 

Maliszowa zachowuje się r 

esskin- 


lecz również mie patrzy na 
dównę. 

Zabierają głos obrońcy. Adw. Aschen 
brener wywodzi, że z powodów ogól- 
no-ludzkich i proceduralnych uważa 
przesłuchanie tego świadka za zbytecz-: 
ne. Nieszczęście, które spotkało świad | 
ka i jego rodzinę jest chyba w rozmia 
rach swych tak wielkie, i tak wstrzą*, 


na 
Po 


Z — i _ | | | nA 


że widziała ojca upadającego po strza 
łach i Przebindę, leżącego w kuchni. 
Przewodniczący słowo po słowie, zda 
nie po zdaniu, chce od niej wydobyć 
przedstawienie szczegółów 
zbrodni. 
Nie udaje się to jednak, 
mięta tylko parę faktów. 
Przewodniczący: Czy Malisz 
niał pozycję? 
wiadek: Nie przypominam sobie. 
Przewodniczący:  Słyszała pani 
strzały? — 
Świadek: Tak: 
: Przewodniczący: Czy pani krzycza 
a. 
Świadek: Nie wiem. 
Przewodniczący, chcąc stwierdzić, 
czy świadek poza paru szczegółami o 
zbrodni jest zdolny cokolwiek ustalić, 
zadaje jej pytania: Skąd pani ma dziś 
bandaż? 
Świadek: Ze szpitala. 
Pizewodniczący: Ale co było przy 
czyną tych bandaży? 
Świadek: Pięć ran. 
SO ac zzzwiwćć Kto pani to zro- 
z 
Świadek: Tego nie mogę powie- 
dzieć, bo nie wiem dokładnie. 
Przewodniczący: Czy pani 
zarzucono poduszkę na głowę? 
Świadek: Mnie nie. 
Świadka zwolniono. By go oszczę- 
dzić, nie zadawał pytań ani prokura- 
tor, ani obrońcy. 


KUREK SPADŁ, 


s Następuje próba, czy Malimowa potrafi użyć re 
wolwaru. Rówolwer waży ponad 900 gramów, Mali 
arowa pociąga zu cyngiel, kurek wpada, Malisz jest 
przerażony udaniom alo tej próby, 
dó stołu sędziowskiego, odezwał się 


Świadek pa* 


zmie 


Gdy żona maa 
do nloj: „Nie 


wramatyczne momenty w procesie Maliszów. 
| 


Przewodniczący ropytuje świadka, czy oprócz tej | 
sprawy są mu znane jeszcze inne sprawki oskar. | 


sające, że przeżywanie jeszcze raz tego udawaj!” Gdy zobaczył, że żona potrafiła spuścić ku 
nieszczęścia byłoby dla świadka czemś jaa AE ja zaj p. sądu. by pozwolom jemu pree 
y Ń z ną. 
poprostu okropnem. Przewodniczący zgadza al 
r z + e. Mali 
Prokurator sprzeciwia się temu WNIO pięrsc rewolwer, pociaga k ną pecak 
skowi Świadek Suerskindówna jest NR wazy broń 


jedynym żywym dowodem 
zbrodni. 

Może ona wyświetlić, czy fest tak, 
jak przedstawia Malisz, że on tylko 
strzelał, czy też strzelała Maliszowa. ` 
Obrońca Wahrenhaupt popierając wnio- | 
sek obrońcy Aschenbrenera prosi, by 
na wypadek. gdyby sąd nie przychylił 
sie do wniosku obrony o nieprzesłuchi- | 
wanie Suesskindówny i nie zrezygno-' 
wał z teso środka dowodowego, by w, 
tym wypadku żrybunał przekazał spra: 
we do postępowania zwyczajneśo. w 
takiem postenowaniu będzie można 

za miesiąc, czy za dwa 
lub jeszcze później przesłuchać Świad- 
ka. kiedw bedzie sie czuł leniei fizycz 
nie. psychicznie i umysłowo. Oskarżeni | 
proszą nrzez nasze usta, — podnosi o- 
brońca Wahrenbaupt, — bv zaniechano 
przesłuchiwania teśo świadka. Przema 
wiaia za tem również wzóledv prere. | 
duralne, wszak wiadomo, że Suesskin- 
dowie uchodzili conajmniej za ekscen* 


trveznech. Po dalszej wymianie zdań „ w 


miedzy prokuratorem a obrońcami 
frobrnał udał się na dalszą naradę, po 


której 
postanowił świadka przesłuchać. 


ŻYWY TRUP. 


Wniesiono Sisskindównę ponownie, 
wprowadzono Malisza, który aparet 
misjsce nie patrząc na świadka, wcho | 
dzi Maliszowa i również odwraca gło 


wę, 
Śoyzewodniczący: lle pani ma lat, 
Świadek: 48, 
Przewodniczący: Czy pani am 
się czuje i czy pami chcę zeznawa 
Świadek: Nie czuję się dobrze, ale 
skoro tu jestem. 
to chcę zeznawać, 
Jestem bardzo zdenerwowana. 
Przewodniczący: Niech się pani t- 
spokoi 1 nisch nam pani powie o wy” 
zajęciu mieszkania Maliszom, 
Süsskindőwna opowiada znane już 
dobrze szczegóły o wynajęciu pokoju 


lzi dej na ucho, wskutek czego nie sły 
z! 

Przewodniczący: Czy wywiązała 
się dyskusja, gdy przyszli Maliszowi:? 

Świadek: Gdy przyszłam do kuch- 
1. była tam mama 1 rozmawiała z mi 
ni. 

Ojca am listonosza nio było. 

Przewodniczący: Czy słyszała pa 
i slowa „Puść nas do Środka". 

Świadek: Nie, słyszałam tylko, ŻE 
mama im chciała zwrócić zadatek. 
Kłótmi i krzyków nie słyszałam. 

Przewodniczący: w jakiej pozy” 
cji stał oskarżony i oskarżona? 


nie gwałtownie krzyczy do niej „no strzelaj teraz 
strzelaj, czemu nie atrzelnsz?* Oszołomiona f zńumio 
ua Maliszowa nio może spuścić kurka, 

Następuje przestuchiwanie dalszego świadka: K» 
misarza Pollaka, który przedstawia tok fledztwa, ia 
kla prowadził bezpośrednio po mordorstwie w miesz 
kanlu ornz w urzydzia fledczym. 

Przewodniczący: — Jak panowie doszli na fina 
ubrodniarzy? 

świadek; — Zgłosił się inwalida Bąk do Urzędn 
śledczego, który powiedział, że prrypuwzcza, (4 mòr 
derstwo popełnił Malisz, który wykupił u niego nia 
dawno zmstawiony rewolwer, Porównalińmy pismo 
Malinzn, któro miellímy w aktach z pirmem prze 
kasu. 

Wylo identyczne, 
Malimma znaliśmy od roku. Ustalfilimy na podstawie 


rozposnania jego płaszcza przes matkę, iż on to byti da, potem wrócił i dał jej 


oprawcą zbrodni i rozeslaliimy listy gończe, Współ 
niczką była żona. Przyszło do aresztowania Malisza 
w Katowicach, a żony w Rabce, 

świadek aspirant Balicki przedstawia  dochodze- 
nia, jakie prowadził w związku w, morderstwer s 
Gdy ustalono, że morderstwa dokonał Malisz, prze. 
słęwziął poszukiwania za nim. Matka powiedziala. | 
w 

pojechał do Przemyśla, j 
więa udał mio tam. Pojschęt nawet do Lwowa. 
Droga poufna dowiedzieli się jednak, w urzędzie śle 
czym. że jest w Katowicach, więc tam arenztowo” 
noty. 

Szczegóły aresztowania sę ENANS, 

Po przestuchaniu świadka, rozprawę  odroczoni 
do godziny ej popołudniu, Í 

Ohr, Aschenbrerner: — Panie komtsarzu, czy ja 
dac pociągiem do Krukowa, Malisz oprwiadał pa 
Bu o planie napadu I czy był saczery? 

Eom, Balicki: — Pó powrocią ze szpitala 

byt już nieszosery, 
przybierał na modulacji! głosu. 

Obr. Aschenbrenner: — Panie komisarz, pun 
byt jeanym a pierwszych, który przybył na miej 
ood zbrodni, jakie się panu komisarzowi nasunęły re 
fioksje? 

Kom. Balicki: — Po obejrzeniu miejsca crynu m 
bralom przekonania, że sprawców nie nalóży szukać 
wóród świata przentępczego, locs że pochodzą oni 
b wykolejonego świata inteligencji — Za dużo bo- 
wiem było ryzyka, f 

Obr. Aschenbrenner: — Co to znaczy za duto ry 
ayka? 

Kom. Balicki: — Zawodowy przestępóa 

nie pójdzie na taką robotę 
== gremsią mamo wyxonanie mężczyzna z kobłetą —! 
to nie robi zawodowy przestępow, za dużo było bio 


Obr, Wahronhawpt: — Jak przystąpiiiście do po 
estktwania, czy wiedzieliżete, że Maliszowa jet w 
spółce? 

Kom. Balicki: — Tak, kiedy stwierdziłem, 


lo jaj współwinie. | 
Obr.; —Czy w trakcie przedstawiania sprawy! 
res Malina, aż do chwili otrucia, czy mówił, że 


ia biernom narzędziem, że w planie dzialania 1 wy 
konania nie brała udziału I że miała tylko podpisać 
przekań. 

Obr.: — Cuy 6d tej chwili byty Jakdeń odchyłenie 
od tej sprawy, czy Maliny zawsze otał na stanowi-| 
sku, że żona nie strzelała? i 

Kom. Balicki: — Po pierwszym strzale — moč 
wit Malisz — że nia przypomina sobie, że nio mie pa 
mięta, mówił, że wykluczone, aby żona strzelała, 
bo on nigdy nie wypuszczeł rewolweru s ręki, 

Na tem zakończono przesłuchania kom. Ballo- 
kiego 1 przewodniczący zarządza przerwę do godz 6 

Ł 


WIECZORNA ROZPRAWA 


Po przerwie zeznaje św. Piskor, st, przodow. | 
mik slużby śledczej, który zaraz po mordersiwie 


|ce i jej zachowania, se, 


F CAO 


czej, prowadził przesłuchania świadków w epruwie 


morderstwa Slisskindów i dochodrenia w sprawie 
kradzieży aparatu fotograficznego przez Malissa. 


żonego. 


świadek opowiada, że jeszcze za życia ojca o. 
skarżonego. oskarżony przebywał w towarzystwie 
prostyrutek, a nawet interwenjował w komisarjacie | 

| 


spowodu ich aresztowania. 

Przew.: 

stał przytrzymiany przez policję, za interwencje 
na rzecz dwóch prostytutek 


i czy świadek nie stwierdził, że a tego śródła o. 


skarżony czerpał dochody. 

Św.: Tylko z aktów, 

Przew.i Czy pan nie wie, że oskarżony legity. 
mował się jako ursędnik Kasy Chorych, a była to 
legitymacja jcgo ojca? 

Św.: Również wiem tylko z aktów, 


CZY MALISZ BYŁ ALFONSEM? 


Obr. Aschenbrenner: Czy pan stwierdził cał. 
kiem pozytywnie, że Malisz czerpał swoje dochody 
od prostytutek? 

Éw.: Spocjalnie w tym kierunku nie prowadzi. 
łem dochodzeń, jednak stwierdzają to akta. 

Obr.: Czy to akta były dostepne tylko panu, 
czy I innym, 

$w.: Wszystkim z policji. 

Obr,: Ćry jakoś osoba w potwierdziła, czy sę 
nazwisk»? 

Przew.: To wszystko będzie wyjaśnione, bo bg- 
dą odczytane akta. 

Ohr, Wahrenhanpt: Czy było jakieś doniesienie 
do sadu? 

Św.: Tak, 

Przew.: Było doniesienie, że sfałszował legity. 
macje i w tym momencie odczytuje ednośny ustęp 
z akt sprawy. 

Św. Tosza lat 44, przodownik służby śledczej 
prowadził dochodzenia wspólnie z komisarzem Ba- 
lickim i asystował w czusie urosztowania Malissa 
w Katowicach w kawiarni wTrocadero", Opowiada, 
že w tasie rewizji osobistej znolazł u Malisza róż. 
ne rzeczy, chusteczkę itp, fiolki jednak z truciznę, 
nie znalazł, W czasie przetransportiowania Mali. 
sza do Krakowa, Malisz prosił, aby mu 

nie przyciągać kajdanków, 
gdyż czuje się słabym, Po aroimowanin opowia. 
dat Malisz, tè starał się o posadę, procy jednak nie 
znalaxj, 

Świadek Ostrowski, przodownik policji, ko» 
mendant posterunku w Rabce opimje moment m. 
rosztowania Maliszowej, Początkowo oskarżona wy- 
pieralu się, że jest nia Maliszową, podeła, że na. 
zwisko jej jest Marja Węgrzynówna, sprowadzona 
jednak x willi, w której mieszkała na posterunek 
przyrnała się, iż nazywa sig Maliszowa, 

Przew,: Jak sig zachowywała  Maliszowa 
posterunku? 

Św. Była zdenerwowana — w czasie  przesła» 
chiwania zeznała, że plan napada na listonosza 
powstal na podsiawie opłen w dziennikach napadu 
na listonosza w Poznania,  Maliszowa w ciusie 
owego pobytu w Rabco krytycznej nocy była na 
dancingu w tówarzystwio jeszcze jednej pani i 
dwóch panów. 

Przew,: Czy przed punem nie usprawiedliwiała 
się ze swego czynu, 

czy okazywała skruchę? 

Św.: Mówiła, że s 

Przew.» Więc wo 
sterunka mówiła para Maliszowa, jak mąż strzelał 
da Przehindy s lewej strony, następnie do ŚSiisskin 
rewolwer i ona dale 
nie wie, przypuszcza, że trzy 


strzelała — ile razy, 
razy, 

Świadek potwierdza, że w ten sposób Maliszo. 
wą zeznała w czasie przesłuchania na posterunku. 


MALISZ ZASKOCZONY, 


l Przewodniczący do osx Malisza: Panie Ma. 
lsz, ja mam do pana jedno pytanie, dlaczego 


pan w czasie demonstrowania strzału z re- 
A zwrócił się do żony i powiedział 
ej: 


„Tak nie mogłaś strzelać“, 
a świadek mówi coś innego, 

Osk. Malisz: Rozchodziło się o to, żeby ję 

zaskoczyć. 

Sędzia Horski w stronę Malisza: Wtedy 
żona nie widziała jeszcze, jak się 
tłumaczył, nie wiedziała o pańskiem 

rzesłuchaniu, nie wiedziała o sposobie obrony 
P wtedy owreśliła swoją i pańską rolę, 

Osk. Malisz 

nie daje odpowiedzi, 

Przew, do osk- Maliszowej: Pani zemata, 
że pani nie widziała, jek mąż strzelał dlacza 
go pani zeznała wobec świadka Ostrow» 
riero, że mąż strzelał z lewej strony do 
Przebindy ? 

Osk. Maliszowa: Chyba tylko w zdener. 

wowaniu tak powiedziałam 

Przewodnicżący do prof, Olbrychta: Pa. 

nie profesorze, jak była zadama rana Prze 
bindzie ? 

Prof Olbrycht: 

Z lewej strony 
w dół czaszki a kula wyszła prawą stronę. 
Sędzia Horski w stronę aliszowej: Co 
do roli pani z Pp czy prawdą jest; co 
rzodownik zesneje 
pen dsk, Maliszowa: Z tą tylko różnicą, 
mąż mi dał rewolwer. 


Prokurator i przewodniczący wypytują Ma. 


liszową o sytuację w mi 


ı że dó encie strzału do Przebindy i w| 
j sobie j 9 czerwca wzieli ślub, wtedy nabrałem przekonania zada ago” Gybonał i obrona ogiądają plan 
j 


sytuacyjny, 

świadkowi zadaje obrona 
na temat, jak przeprowadzał dochodzenia, jak 
zachowywała się oskarżona w czasie stu. 


Również į prokurator 
prowadzi] dochodzenia 


i w kawalerskim po 
Na.tem gakończoho przesłuchanie tego | 
świadka. a 


ZEG CE: APTECE ZI TO TOWA DOES YE BA 


„LOTNICTWO POLSKIE I JEGO 
ZDOBYCZE”". 
Odczyt por. pił. Pronaszki. 
Staraniem Zarządu Związku Legjoni- 
stów Polskich w Łodzi w niedzielę dnia 
5 listopada r. b. o godz. 11 m: 30 w sa- 


Świadek: Maliszowa obok Stołu, przybył na miejsce zbrodni, Świadek opisuje sy- Ji Filharmonji (Narutowicza 20) wygło- 


pan Malisz obok niej. 
Przewodniczący: Czy była pani w| 
chwili, gdy przyszedł listonosz? 
Świadek: Widziałam listonosza le- 
Łłącego. } 
Sfisskindówna nle umtala wyjaśnić 
bi sprawy, o którą ją pytał przewodni 
czący. a przeważnie mówiła o fakcie. 


tuneję. jaką zastał na micjecu. Sęriedzi Süsskin- 
dów podali mu rysopis miężczyzny i kobiety, scho- 
dzących po schodach, Mężczyzna był dość wysoki 
i blady. kobieta ubrana na czarno, Dalej świadek 
opowiada o swych dochodzeniach  przeprowadzo. 
nych w domu matki Malisza, Dalej opisuje posru. 
kiwania za rowolwerem, porzuconym przez Mali. 
rza w laska przydrożnym, przy pomocy oskarżone» 
go, które jednakowoż nie dały rezultatu, 

Św, Karol Kostocki. zssadownik dok śled. 


szony będzie przez czołowego lotnika 
Namn A HA por, pil. M. Pronaszko cie- 
kawy odczyt p. t 

„Lotnictwo polskie i jego zd > 
Bilety do nabycia w Związku Legioni- 
stów Polskich, Narutowicza 32 od godz: 
17 do 20-ej, a w dniu odczytu przy ka- 
sie w Filharmonii. i 


Czy panu wiadomo, że oskarżony zo- 


Po krókich lecz ciężkich cierp ieniach, opatrzony św. Sakramen- 
tami zasnął w Bogu dnia 2 listopada r. b. 


JÓZEF C 


& E p: 
HOJNACKI 


przeżywszy lat 64. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w niedzielę 
dnia 5 listopada r. b. o godz. 3-ej popoł, z domu żałoby przy ul. 
Mało-Polska Nr, 14, o czem zawiadamiają krewnych, znajomych 


i przyjaciół, 


pogrążeni w głębokim smutku, 


Żona, Córka, Zęć, Wnuczki i Rodzina. 


SKARB W KOMINIE. EH «= 


Garnek ze staremi monetami 


liar arna w pewnym momencie wydobyli 46 


Konstantynów, 3 listopada, Leopold Szyc, oby- 
watel Konstantynowa, przystąpił do nuprawy sta. 
rego domu mieszczącego się przy ulicy 11 Listopa. 


da 21, 


Wczoraj robotnicy przystąpili do rozbiórki ko. 
mina W pewnej chwili pracujący przy usuwaniu 


ocgieł 
usłyszeli jakiś brzęk. 


lazny garnek, w którym znaleźli 56 srebrnych mo 
net rosyjskich przeważnie z 1861 roku, 3 france 
skie złote 10.frankówki i kilkanaście monot 
dzianych, 

Znalezione monety zatrzymał właściciel posesji 
Szulc, który o wypadku powiadomił miejscow 
posterunek policji. 


7 RAN ZADANO BEZROBOTNEJ 


Kroni<a Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 3 listopada, W dniu wczorajszym w go- 
dzinach popołudniowych w podwórzu przy ulicy 
Nowej 4 wypadł z okna I piętra 14-letni Benjamin 
Frydman, zamieszkały przy ulicy Wierzbowej 8. 
Frydman odniósł ogólno obrażenia ciała, Zawezwa 
ny lekars pogotowia ratunkowego, po ud;ieleniw 
pierwszej pomocy, przewiózł ofiarę wypadku na 
kurację do szpitala, 

- . w 


O godzinie 1.ej w nocy na ulicy Suwalskiej 


zostala. napadnięta przez niezmanych spraw 
ców  powracnjąca do domu 81 letnia Honors 
ta Dmochowska, bezrobotna, zamieszkała ya 
ulicy Suwalskiej 29, Dmochowska  politó 
przez napastników odniosła 
7 ran głowy. 

Ofierze tajemniczego napuda udsielił pier 
wszej pomocy lekarz pogotowia ratunkowef” 
Dochodzenie w sprawie zagadkowego wypad- 
ku prowadzi policja, 


Życie Pabianic 


Kto odpowiada? Sag. 


Dziwne stosunki w firmie Szwarcbhardł. 


Pablanice, dnia 3 Mstopada, W fir-|w celu eksploatacji bekoniarni nabiańlk 
mie S$zwarcbardt. mieszczącej się przyj kiej Na przeszkodzie do roznoczęcH 
ul. Tuszyńskiel od.czasu zawarcia umo ,bracy przez wspomniana spółke stani 
wv zbiorowej stale dochodziło do za- |Polski Związek Bekonowv w Warsz 


się e .pozadę. _.. ; 3. 
przesłuchania na postei mie tei panujące. Sąd Administragvjny 


iż 


targów na tle niehonorowania umowy 


wie, którv przeciwstawił sie wydanii 


zbiorowej, Robotn cv. bedac. krzywdze” | pozwolenia snółce na eksport bekonów 


ni na każdym kroku, dopominali się 
takie zarobki, jakie byłv określone 
w umowie zbiorowej, 
Mimo strajku / włoskiego. trwajacecgo 
kilka dmi» właściciele fabryki ani myśle- 
li 6 naprawie skandalicznych — stosun= 
ków. Postępowzmie to zmusiło robot- 
ników do zwrócena sie do władz miei 
scoawych ze skarzą, na stostmki „w fir- 


bo zapoznaniw się 7 całokształtem spra 
wy skazał Szwarcbardta na 2 miesiące 
aresztu lub 1000 złotych grzywny, O- 
stainfo kilku robotników tej fabrvki 
wniosło powództwa : cvwilne do Sądu 
Grodzkiego w Pabianicach. który w 
całej rozciągłości przyznał słuszność 
pretensvj robotniczych íf zasadził od 
właśc 'ciela ra rzecz skarżących całą su 
mę powództwa. 

Należy nadmienić. że ieśli chodzi o 
sama fabrykę o której mowa: to mieśc' 
się ona w murach p, J. Hansa przy ul. 
Tuszyńiskiej. Podobno właścicielem fa- 
bryki jest nfejaki Braun. zaś Szwarc- 
bardt jest zwykłym szyldem i za to mn 
płacą specialnie. Kierownikiem nieofi- 
cralnym fabryki jest niejaki Beniamin 


Uksteim, W tych warunkach trudno zna | 


leźć winnego. a rzeczywistego. właści- 
vela fabrvczki, która pozwała sobie na 
óżnego rodzaju wvbryki. 


JAKIE BĘDĄ LOSY BEKONIARNI? 


Poprzedni Macistrat m. Pabłanic 
wybudował rzeźnię mieiską, przy któ” 


rei postawiona została olbrzyma beko=; obecnego planu odbudowy -gospodarczej 


imarria. Pomimo. że rzęźnia od dłuższe 
go czasit iuż łest czynna; to jednak dział 
bekonowy nie fest feszczę uruchom'o- 
nv. Bckoniarnię tę wvdzierżawiła snót- 
ka afkcvina. która powstała specialnie 
RA i Z A ACK ZK A A) 


„TOTO* 


w kinie „Roxy“. 


Każdy człowiek je, aby żyć., Ale oprócz zwy. 
kłych zjadaczy chleba, istnieją również smakosze. 


niać kuchnie i wie, że kuchnia niemiecka jest cięż 
— obfita, amerykańska — niestrawna 


smakosz bezapo. 


nie 
Z kuchni francuskiej, Ai 
znanej ze swej lekkości, wykwintu. smakowitości 
i wybrednoćci, 

Paralele te nadają się również doskonale przy 
wyborze filmów, dlatego też widz współczesny 
po przymurowem «trawieniu* banalnych *specjal. 
ności" „amerykańskich, rozkoszuje się obecnie fil. 
mami produkcji francuskiej, zawsze wykwitnej 1 
subtelnej, 

Żyjemy przecież w okresie racjonslnego odży 
wiania się w równej mierze dbając © strawg fi. 
zyczną i duchową. 

Jedną =a najznakomitszych potraw, spreparowa. 


nych w kuchni francuskiej - jest film p, £ "Toto". | 
Hozkosznym kąskiem tej  przemiłej komedji jest, 


kunsztowna i smakowita gra znakomitego zespołu 


i Według tego planu prywatne przadziębioratwa 


o|zatranicę i wszczął starania w celu uži 


skania 

dla siebie dzierżawy bekoniarni 
pabianickiej. Jakie bedą losy bekoniaf 
ni pokaże naibliższa przyszłość. 


POSTRACH PABJANIC ZA KRATAMI, 


Pabjanice, 3 listopada. Do mieszkania B% 
lesława  Ochmana, zamieszkałego w Pebje 
nioch przy ulicy Borucha 41 wtargnęło i 
nym wieczorem trzech osobników, którzy p% 
bili rodzinę Ochmana, a nistępnie zaczęli ni 
szczyć urzydzenie mieszxania, tłuc naczynia 
i okna, rozbijać meble i t. d Zaniarmowa” 
policja, musiała stoczyć formalną WA 
zanim awanturników uspokoiła ` 

Okazał się nimi: Józef Reda, Wiadysie" 
Wilczek i Bolesław Bębnowski, będący pri” 
dziwym 

postrachem Pabjanie. 
W drodze do komisarjatu  Bębnowski usll» 
wat zbiee, a zatrzymany poturbował jedneś? 
z eskortujących go policjantów Bębnowski j 


| Wilczek maja za sobą bogatą przeszłość KY* 
minging, Odsiądywali oni już po kilka Jat 
więzienia, Bujną zwłaszcza przesułość P” 


sada Wilezek, który swego ozasu  sprofsA* 
wał cmentarz pabjanicki, na którym dokonał 
gwałta | następnie swą ofiarę pobił krzyże 
wyrwanym z mogiły Innym razem joget 
zniszczył na tymże cmentarzu kilka narto 
ków Redę, Wilezka I Bąbnowskiego przewi* 
ziono do więzienia w Łodzi, Awanturniko” 
grozi kara kflku lat wiezienia, 


kw 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W amerykańskich kotach politycznych 7“ 
kle wrażenia wywołał urtykut jednego % dorsócó” 
prez, Roosevelta, rzeczoznawcy parte 
Autor artykułu twierdzi, iż w razie załamania 


państwowy, 


z 


velt zamierza wprowadzić  „komuniem 
być 
upaństwowione 
Każdy obywatal St Zjednoczonych ma mieć s 
rantowany dochód roczny w wysokości 6000 dolar 
Jakkolwiek w kołusb miarodajnych uje daj4 


tym fantastycznym pogłoskom, 
to jednak uknzanie się artykułu pióra znanego sko. 
nomisty. Ferle, który należy do bliżazych aóreśo 
pres Povsecy'la wywołalo wrosumiałe porusz! 
„Przadstawtciele wielkiego przemysłu maja i 
zwrócić óstę do proz. Roosevelta z prośbą © wy 
nienie swó„o stanse iska æ tej spin via 
spas: 
grań 


(—) Sa” Okrętowy w Loäri ruzowryGst 


$ 


t 


skicgo Fugonjusm, oraz  Kruszyfskiego 
csharżorych © nawoływanie na ulicy do bojkotu 
Farm, łyenwo* tj, zem rzekomo mięli 

pol ** pumierny. 

Ways v oskarżeni przyznali, ża przod księga 
żydtuwską iwotnie prowadzili  nkeję Bogrotoi jogo"! 
wywołało to Jednak bynajmniej żadnego 
aka Wamegó 


chan * 
ew po rozpatrzeniu sprawy i pi catkowi" 


wolar” 
pa 


Kaie 


KJ 


| eo wydał wyrok uniowinniejący 


wa-;pinich oskarżonych. 

(-) Przed kliku dniami na dyrektora 
skiego rypadł s nożem w ręku b, robotak 
Poznańskiego  Wiadystaw Gztenosi, Szto*cia 
Jono 1 aresztowano, 


CANGE Antoni zam. ul, Napiórkowsk 


(U 
$8 zagubił kwit kaueyjny Nr. 6307! 


go 


z Albertem Prejcan £ Jimem Geraldem na czele. lwyd. w Elektr, È. na sumę zi 15, 


Zdaje mi się, że sekret powodzenia komedji 


ila ksi 


filmowych franenskich leży nictylko w ich warto. | JANKOWSKA Aleksandra aa 


ściach formalnych ale równieź i w tem, że fabuła | 
„ducha czaru” choćby » 


ich zawsze odzwierciadla 


najbłahsarm odcinku 


żeczkę zapomogową wydaną przez 
Razrabocia Nr 10815, 


Znana d 
Fykańskich 
twienie 
nów, zaró 
Pokolenia, 
najmniej ni 
fodzenia, 
NE: Kto 
ke. W st 
taogó! nigd 
lego wieku 
8 rwszych 
brzytwy. I 
Znaliśm: 
Ww, o twa 
pc 
* rodzaju s 
M rozstanii 
Wego „bu 
4 dziecinni 
wytgn 
lstrowane 
ne dla ucz 
„Pasta jącej 
niq, grając 1 
£pomyśln! 
są zle 
tami potral 
Wych, pap 
Wasając gr: 
Nie dziv 
WOT 
ł 


eodrodnyc 
K wychow 


„e kroki u 


zyma 


oóbe;mow m 
Eopijnemi. 
Kaluki nii 
U matki. 
Sośnie nie 
W szkoł: 


Ychowunie 


wyduje p! 
przysługę 
Poprawę ŚW 
szanse, | 
Imcrykańsk 
Maczeniu, i 


ST 
d Dwie przy 
todze i poz 
A jego pr: 


Danka 
bodwicczo 
z Cidz 
wołała 
tówna. t 
Warkocza! 
' oczam 
74 


kończyła 
_ = Nie 
tioci — r 
lan Józef. 
brzy dziec 
€ odpoc 
— Ech 
nie wtrąc 
Marta nieg 
a u nas 
Pan Ji 
i pocl 
dowiedzia 
bojrzenie 


rdt. 


zbiażlie 
,częcH 
stad 
'arsza' 
vdaniii 
komów 
Ju uži 


mi 
oniar 


| *ych, 


TWE U TI O” 


„Kto kocha, ma zawsze dwadzieścia lat". smiem 


YANKESI WOBEC MIŁOŚCI 


Nowy York, w listopadzie. 


Znana despotyczna przewaga kobiet ame 
tjkańskich nad mężami znajduje ogromne 

twienie we wrodzonej nuiwności Amery 
Knów, zarówno sta rszego, jak i młodszego 
pokolenia, ile że dojrzałość umysłu by- 
lajmyniej nie pozostaje w związku z datą 
Wodzenia, Istnieje — zresztą — utarte zdu 
nie; „Kto kocha, ma zawsze dwadzieścia 
lat" W Stanach Zjednoczonych mężczyźni 
ogó! nigdy nie przekraczają romantycz 
"ezo wieku pierwszych długich spodni, 
$ twszych sonetów miłosnych i pierwszej 
zytwy. I nietylko w zakresie miłości.,, 


Znaliómy nu Wallstreet królów finan 
W, o twarzach wygolonych i skórze 


podobnej do pergaminu, 
" rodzaju samego J D, Rockefellera, którzy 
P rozstaniu się z zawiłemi kombinacjami 
Wego business'u“, okazywali rozbrajają 
ą dziecinnoś ść umy słu, Ci władcy światu z 
łachwyign czytają kryminalne powieści i 
Ustrowane dodatki niedzielne, przeznacza 
M dla uczniów szkół średnich, względnie 
Fstającej młodzieży. W sobotę popolud 
niy, grając w golf, mtrtwią się szczerze przy 
liepomyślnym rzucie kuli, a wieczorem, 
Y są zlekka podchmiele »ni, całemi godzi 
timi potrafią w'esiadywaé w karnawalo- 
papierowych ntikryciach glowy, po 

Hfgsająe grzechotką. 
ci ludzie 


lic dziwnego, że 


o gołębiem 
ircu 


łatwo wpudają w sidła 


I 
Itodrodn; ch cór Ewy, Zresztą cały kiera 


i infoj i, 


——— 11 


Każdy Amerykanin, juź stawi 
sz 

© kroki uc zy się OE 
jak ha stworzenie wyż 


ając pierw 
na kobietę, 
sze. Mu wciąż przed 
Zyma przyklad ojca, pracującego 
Po to 
Ij stanowiskiem" 
Artem brać 
ohe; 


ciężko 
„żyć zgodnie z 
kierować  własneni 
ndziuł w zawodach bridżowych 
jmować patronat nad instytucjami filan 
opijne mi. "0d zarania lat żaden malec ame 
Ukański nie dozni je wątpliwości co do pre 
Mu matki, któr: } czei bezgranicznie jedno 
enie nie poddsjąc się ojcu, 


by dozwolić matce 


W szkołach koedukacyjnych dopelnia się 
Ychowunie chłopców 


do roli istot podwładnych 
Wobec tego, że o wyborze przyszłego męża 
tyduje przeważnie kobieta, Amerykanino 
wi przysługuje tylko prawo starania się © 
oprawę swych sZars5. 


Jakiego rodzujun są 
szanse, poucza nas popularna piosenka 
Amerykańska, brzmiące w dosłownem ttu 


MK wyc howaw czy Ame rykanów zdaje się pre 
„tynow ać ich na ofiary kobiecej przebieg 


Baczeniu 1, iak nastepuje: 


tuam. ANASTAZJA DREWNOWSKA EET: kobita, z twarza. przypominająca 


DWIE P 


„Kiedyś spotkam przecie 
Człowieka, którego pokocham, 
Musi być silny i wysoki 
Człowiek, którego pokocham, 


Istotnie Anrerykanka zawsze wybiera 
triumfatora w jakim zakresie, a porzuca go 


z łatwością, jeżeli zwycięzcą być przestanie, 


Nowoczesna cywilizacja Nowego Świata wy 


maga bezwzględności, 


Wiedzą o term młodzi Yankesi, i od pięt 


nastiego roku życia trenują się w każdymi 
sporcie, by zasłużyć na rolę wybrańca. 


W późniejszym okresie życia atleci o nie 
zwalczonych barach chwytają się „„bisines 
su'* Z tą samą 

enerfją rozpaczy, 
Jakiekolwiek jest zajęcie lub zawód Amerv 
kanina, stara śię osiągnąć ów stopień dosko | BZECEEEEEEZEM 
nałości, który zapewnia mu powodzenie, ina 
czej każda kobieta odwróci się od niego, 

Większość młodych Amerykanów pirustu 
je w duszy sentymentulny obraz miłości, nie 
uznając uczucia poza małżeństwem. Jed 
nakże warunki doby niekicdy doprowadza 
ją młodzież obu płci do pojedyńczych „przy 
gód*. Mimo to każda „love + afltdr"* tego 
rodzaju kończy się przeważnie już nazajutrz 


po otrzeźwieniu, Wypadki powtórzyć się 


Dziecinne umysły władców dolara. 


mogą, lecz zawsze pod wpływem 
które rzekomo wszystko tłumaczy, 
Amerykanie pozwtilają sobie na stalą ko 
chankę, dopiero po wzbogaceniu się i przo 
kroczeniu czterdziestki,  bowi4m  szantaże 
opłaca się drogo, a ślepota sprawiedliwości 
ameryktuńskiej nie jest darmowa. 
Wszelkie przekroczenia młodzieży tłama 
się „zgubnym wpływem Europy“ 
U progu rozpusty zawsze jeszcze stoi na 


whisky, 


czy 


straży purytanizm i nie dozwala jej przeni | iw 


kaé w szersze wartiwy narodu, 


Al, 


Zgon bohaterskie 


Umarł ieszczę młody, bo zaledwie 
|czterdziestoośmioletni Robert Leith w 


Koreą małej mieścinie . prowincji 
[aaiae Prawdopodobnie mało kto 
E Che kim był ów Leith, choć jest to 


człowiek, który przeżył największą nie 
wątpliwie 

katastrołię naszego stulecia 
największą również, jeżeli weźmie się 
pod uwagę szalone konsekwencje, ja- 
kie pociągnęła za Sobą ta tragedja dla 
całego naszego rodu angielskiego. 


Robert Leith był w roku 1915 pierw 
szym telegrafistą na. pokładzie Luzy- 
tragiczny dzień, w którym 
transatlantyk został zatopiony przez 
niemiecką łódź podwodną, był. tym, 


N enozorna UI d W klapie marynarki. 


Nędzarz z wysokiem odznaczeniem. 


W Anglii wśród orderów wyróż- 
nia się Krzyż Wiktorji, nadawany bar 
dzo rzadko i tylko za 

wyjątkowe zasługi wojenne. 
To też nieliczni kawalerowię tego wy 
sokiezo odznaczenia cieszą się nieby- 
wałą czcią i poważaniem. Gdy zaczę- 
ła się wojna światowa, mieszkaniec 
Londynu niejaki John Ripley. lat 48, 


W C 


trinene Aan 4% 


g W: i 


Setki par narzeczeńs$ 
by zawrzeć związki małżeńskie, Musso ' 
kich kawalerów i bezdzietnych małżon 


OKUSY: 


USEN POWIEŚĆ 
| zac. i nR = 
D LR ZALE, e — Wy tam w Warszawie szast! 
wie przy jaciotkI an i Marysia spotkały ma r: ł r e anła : gdldanne ro 
LYM i poznały właściciela majątku Szarzyńskie. prast? wszystko macie w sklepach go 


A i jego przyjaciela kapitana Zgrzyta. 


ROZDZIAŁ Il. 


Danka- zastała 
lodwicczorku. 

— (idzie ciotka tak długo była? — 
x. olała cztęrnastoletnia Anulka Służ- 
Owna. tlusta blondynka z długiemi 
„arkoczami. bułkowatą buzia i ladné" 
„l Ocząmi, pozbawionemi cienia wy- 
R, — Ja tu czekam i czekam. a civ 
l niema, Ubiecała mi ciocia, że będę 
Mata ra jutro tę nowa sukienkę į na- 
dewno ciocia nie zdąży skończyć, Je- 
nę? ani falbana nie odłożona, ani 

© Ech, z ciocią to zawsze tak — do- 
Oliczyła płaczliwie. 
= Niech pania Anulka nie męczy 
ej — rzekł półgłosem młody rządca. 
an Józef, siedzący na szarym końcu, 
sh dzieciach  — I cioci należy się tro” 
€ odpoczynku. 
n — Ech, jaki pan głupi. Niech pan się 
© wtrąca w nieswoje rzeczy — od- 
narta niegrzecznie panienka, — Ciocia 

4 1 nas wakacie, to powinna... 

Pan Józef zaczerwienił się jak bu- 

i pochylił nad talerzem, a Danka 
sp, (działa. rzucając mu wdzięczne 

»irzenie: 

— Nie martw się, Anko, 
s āta na jutro sukienkę. Zaraz 
ej _ Zabiore. Podai mi oukier. 
k — Mamusia odmierza cukier — rze- 

Ja Anulka, przysuwając matce cukier- 
Wee ; szklankę Darki. — Cukrowaiz 
iano nam daie j trzeba oszczedmać. 
ma ciocia. Równa łyżeczka. 


całą rodzinę przy 


będziesz 
się do 


towe — odezwał się 
przysadzisty szlagcen z 
rzą i żółtemi włosami. 
1a jeża. 

— Tak. A żeby ciocia spróbowała 
wziąć motykę i okopać z zagon bura- 
ków toby dopiero zobaczyła, wtrąciła 
druga pociecha Służków. dziewięciolet- 
nia Wiśka. taka sama jak siostra. tyi- 
ko w mniejszem wydaniu. 


gospodarz. tezi, 
czerwoną twa” 
przystrzyżonem: 


— A Wiśka okonywała kiedy burā- 
ki? — zapytał półgłosem pan Józef. 

Gdzież jabym okopywała bura- 

ki? — oburzył się skrzat. — Ja jestem 


panienka ze dworu ; będę miała duży 
posag. to nie potrzebuję myśleć o ta- 
kich rzeczach. Pan ma też pomysły! 

Pan Józef zeniót? w palcach z pasją 
zbutwiała rzodkiewkę. Gdyby mógł u- 
topiłby obie „jaśnie panieńki' w łyżce 
wody. 

Danka milczała. Bolały ją te wiecz- 
ne docinki głupie i niezasłużone. ale 
starała się nic sobie z nich nie robić. 
Nie miała sobie nic do wyrzucenia 
wzelędem kuzynów i odwdzięczała im 
Się za zaproszenie na lato aż nadto, po- 
maqaniem przy zosnodarstwie. zastepo- 
waniem guwernantki i szyciem. Nara- 
zie była w takiem nołożeniu, że nie mo- 
wła pozwolić sobie na „„ambicię”. 

— Ach! — rzekła nagle, zwracając 
się do pani Barbary Służkowej, swej 
ciotecznej siostry. Pan Szarzyński 
kazał wam sie kłaniać i nowiedzieć. że 
pamieta o tci młockarni. 

— Co? Szarzyński? PW Co? 

ożywiła sio zagaduiiç 


jnas? 
Naturainie. Widocznie im się Špic 
szyło i skorzystali z tero; że cie spotka- 
li. Chociaż. iak on cię mógł cozn ać? 
— Pewiiie pomyślił, że to któraś z 
naszych poxojówek — mruknę?ł a Anal- 
ka i -widocznie vrzeholowata tvż no» 
błażliwy zazwyczaj oiciec sprfrzał na 


ogromna, ! wię, 


ra I T I 14 


ini wydał dekret o zwolnieniu wszyst- 
ków ze służby państwowej, 


zyć wa ja 
+ g= 
udaje się na wczwanie Mussoliniego do kościołów 


zrumóeniony placek. — Był? Dia czegoś 
zo nie poprosiła do gabinetu? 
Nie był. Spotkałam go w 
poówej. Jechał] konno ze swoim 
tem. tvm kapitanem. którv był w 
dzielę na surnie. 


alei li- 
kuzy- 


NIC” 


— W alei lipowej? No, to jechali do 


wą ostro spod nastroszonych brwi. 


entuzjezmowała 
się pani Barbara. Jaki grzeczny, Ka- 
zm. Sam przyjechał powiedzieć o tei 
młockarni. chociaż mówł przysłać fory- 
sia. Musimy mu podziękować. Zaraz 
dziś 'napiszę list. _ Nigdy nie wvświad- 
czył nam takiej grzeczności. 

- Co mu się stało? — odrzucił tro- 
4 sceptycznie mąż. — Ja tam nie 
wierzę w bezinteresowne grzeczność k 
Może sie dowiedział, że kupuie Ol- 
szówke. Już mi się Żydy niżej kłania- 
ią. — E, ja co innego myślę — rzekła 
pani Barbara. mrużac jedno oko i pa* 
trzac zczęm na starsza dake 

Służka wzruszył ramionami. 

— E, tobie zawsze coś chodzi 
glowie. Taki pan chciałby... 
taka smarkatą... 

— Cicho bądź. — I nachyliwszy się 
mężowi do ucha. szepnęła: 


— Szarzyński! 


po 
I jeszcze 


— Pytał się Zatorskiei w kościele. 
co to za panienka. Nie widział jej od 
małęzo, Ja też tak wcześnie zaczęłam. 
Czternaście lat miałam, a już się za 
nma oglądali. Dawno ci mówię. że wy” 
damy Anulkę za nego. 


~. Brobuji ez. zaini 


| 


pierwszy. zapisał się jako wolontar- 
iusz do armji lorda Kitchenera. 


9-go maja 1915 r. został ogłoszony 
następujący rozkaz armji brytyjskicj, 
przedrukowany następnie we francu- 
skimr Dzienniku Urzędowym: 
Ripley na czele swego plutonu pierw- 
szy wskoczył do nięprzyjacielskisgo o- 
kopu, wziąwszy do niewoli 2 jeńców, 
zagarnął 300 metrów okopów. Za 
wyjątkową odwagę bohater został ra 
grodzony krzyżem Wiktorii. 

Wojna się skończyła, od tej pory mi 
nęło kilka lat. Ripley z dobrobytu sto 
czył się 

na dno nędzy, 


i wszelki słuch o nim zaginął. W 
drzach w Londynie spadł. z drabiny u- 
bogo ubrany robotnik, który mył szy- 
by na wysokości 10 metrów į -zabil 
się. Zjawiwszy się na -miejsce wypad- 
ku policjant spostrzegł w klapie mary 
narkj ofiary katastrofy niedużą wstąż- 
kę. 

— Ależ to jest order Wiktorji wy- 
krzyknął stróż bezpieczeństwa: Nie 
boszczyk, widocznie, miał słabość do 
orderów doń nienależących! — 


Był to John Ripley, prawnie noszą 
cy wstążkę tego rzadkiego odznacze” 
nia. Jednak krzyż Wiktorii nie. urato=* 
wa] byłego wojaka ani od nędzy, ani 
od nieszczęśliwego wypadku, zakcń- 
czonego śmiercią. 

J. K. 


- — 


E Je Gih E 


Nie wymaga dviety 
Herbata Przeczyszczająca 


„Plantol* Mag. A. Bukowskiego 


- Zobaczy sz. Pocoby tu przyjechał 
Nigdy sani się nie fatygował. 
Ech. robisz z igły widły. 
Wstał ciężko od stołu. — Przecież to 
niemożliwie. Zqnam się na ludziach i 
jet, czego się po nich można spo- 
dziew ać. Taki pan poszuka e: boga: 

„ Panie Józefie, linijka gotowy 

— Czeka przed domem, też A zm 
dzicu — odparł skwapliwie  rządca, 
zrywając się z krzesła, — Pan dziedzic 
kazał zaprząc Karą... 

I wyszli obaj przez oszklone drzwi. 

Pani Barbara zwróciła się do ciote" 

znei siostry: 

— Jak to było, Danke? 
czy jesteś od nas? 

— Tak. 

Pani: Barbara klasnęła w. ręce. 

— A nie mówiłam? Czy mówił, że 
mu się Śśpięszyło? 

— Wiesz, że nie 
parla, obojętnie Danka. 

— Ale z cioci gapiszewska — wyr” 
wała się Anulka, której czujnej uwag! 
nie uszłv słowa Wwy mienione przez ofcą 
i matke. — Ale pewnie ciocia była tak 
otieśmielona, że nie usłyszała Wszy- 
stkiezo, co on powiedział. 

Dan: ka wzruszyła ramionami, 

Ja coś wiem — eksplodowała 
W iSka. Siedziała do tej chwółi z buzią 
nadeta w taki sposób, jakby nabrałą w 
nią wody i czekała tylko na jakaś oka- 
zię, żebv chlusnąć, — Wiem, bo szłam 
ścieżką za lipami i wszystko widzia- 
łam i słvszałam. 

Danka drznęła lekko, ale przypo* 
mniała sobie, że rozmawiała z Marysią 
dla wprąwv po francusku, i uspokojła 
się. 

— Coś _ widziała? 
małą matka i siostra. 

— Więc było tak — zaczęła dziew- 
czynka. próstując się na krześle. — Idę 
sobie ża lipami i mvślę. o czem też cio- 
cia może rozmawiać z panną Marysią. 

Załuję, że nie wnfem po francusku, aż 
tu słysze tętent. My: ślał ani, e pap Jó- 
alę nig. Tyyy!! Wy” 


dzisi aj? 


Pytał Się; 


pamiętam — od- 


— zaatakowały 


w: 
Évi shi SiWk i: 


„kapral | 


taką | 


tych | 


go telegrafisty.Ea 


storpedowania Lusitanji. 


który do ostatniej chwili rozpaczliwym 
S. O. S. całemu światu oznajmiał, że 
całym setkom ludzi grozi śmierć w fa 
lach morza. 

Jeśli. kiedyś ktoś słyszał ten 
do: bliźnich wydobywający się piskie 


apel 
m 


z aparatu telegraficznego, nigdy wra- 
żenia, jakie to wywiera 

nie zapomni. 
Monotomme te .do znudzenia nawet 
powtarzające się dźwięki w tej swojej 
uporczywoścj kryją tragiczną treść, 
Pozatem ma się wrażenie, Żż któ- 


rzy tam za chwilę może już nie będą, 
chcieliby głośno, najgłośnicj krzyczeć 
6 zmiłowanię į ratunek, a tymczaszm 
moga się jedynie posługiwać tym kon- 
wencionalnym S. O. S.! Zresztą w ta- 
kich chwilach mało kto panuje nad so 
bą i swojemi myślami, by móc coś ra 
cionalnego 
dla swego ratunku 
przedsięwziąć. 

Wszyscy myślą o sobie, a co najwyżej 
o swoich najbliższych,.0 wszystkich 
aay troszczy się jeden telegrafista, któ 

; do ostatniej chwili nie opuszcza 
pe ego aparatu. Sam zaś nie jest czło- 
| wiekiem w niebezpieczeństwie, jest tyl 
ko człowiekiem w służbie. 

Takim właśnie cichym bohaterem 
by! Robert Leith, który mimo, że do 
ostatniej chwili nie zszedł z posterun- 
ku, jednak ocalał. Był później jednym 
ż przedstawicieli oficerów telegrafi- 
| stów przy odsłonięciu pomnika w To- 
wer-Hill i był przy tej sposobności 
przedstawiony królowi. 


Ciężka choroba 


ostatniego wspó pracownika 


| Pasteura. 


Profesor Roux ostatni współpracownik 
Posłeura śmiertelnie zachorował po 
zgonie swego przyjaciela Calmette'a, 


cedziła z naciskiem — pan-z Pioruno- 
wa 1. 

— Nie mów: pan z Piorwiowa 
przerwała Anulka. — Służba tak mówi. 
Powiedz: pan Szarzyński. 

— Więc pan Szarzyński — ciągnęła 
z przejęciem mała — j drugi, oficer... 
Nie wiem, może kapral, może pułkow* 


nik — wzruszyła ramionami. — Więc 
ókaj zatrzymali konie... 

— Prr! prr! — zawołał spod stołu 
czteroletni Tadzik. 

— Nie - przeszkadzaj, smarkaczu! 
Więc zatrzymali konie i pam z Pioruno= 
ka... pan Szarzyński tak powiada: „Pa: 


nienki z Zakliczyna?” 

Anulka klasnęła w ręce. 

— A nie mówiłam. Wziął je za po- 
kojowe, 

Pani Barbara słuchała z rozogniowie” 
mi policzkami į; rozchylonerńi ustami 

— No i co? 

— No; więc, panna Marysia, jak się 
nie zacznie śmiać, zupełnie jak nasza 
Nastka... ' 

— Z czego się śmiała? 

Mała rozłożyła pulchne łapki. 

— Nie wiem. Oni też się śmiali, Po~ 
zsiadal: z koni i pocałowali w rękę cio- 
cię Danusię j pame Marysię. 

— Co??? 

— Pocałowali w rękę ciocię Danu 
się į pannę Marysię — powtórzyła z i 
roczystym naciskiem mała. — Panna 
Marysa to wciąż się śmiała. a ciocia 
to zrobiła się taka czerwoną]... 


Zapanowała  konsternacja. Danka 
spłonęła głębokim rumieńcem. Anulka 
otworzyła szeroko bezmyślne oczy. a 
pami Barbara ściągnęła gładkie czoło 
w fałdę frasobiiwego namysłu. 

— Za kogo onf je wzięli? — powie- 
działa. jakby do siebie. — Całować po 
rękach... =- Urwała, — Tylko tv so- 
bie nic takiego nie wyobrażaj — zwró 
ciła-się do kuzynki. U nas nię tak, 
jak u was w Warszaw'e.. 


(D. c. n.) 


str 4 


Etha ze St). 


bycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Uruchomienie linji średnicowej warszaw 
skiego węzła kolejowego uwidoczniło nierzu 
;ające się dotąd w octy zaniedbania pod 
względem estetycznym i wyglądu zewnęt'ż 
aego w tej części śrówlmieścia, przez którą 
przebiega linju średnicowa. Ponieważ bicz 
nie oda znacznie wyżej poziomu ulicy, poła 
widzenia z okien wagonu jest b, obszerne 
(cale Powiśle), Obecnie ta część Mkródmie 
ścia ma być dostosowana do wymogów repre 
zentacyjnych, Wiudze administracyjnt zwro 
ciły uwagę na wygląd terenów, widzianych 
z okien wagonów. Odbyła się lustracja po 
sesji w obrębie starostwa grodzkiego śród: 
miejsko - warszawskiego. Stwierdzono za 
niedbania stanu kamienic, szczególnie ezczy 
tów domów u wyłotn tunelu w Al 5 Maja, 
Zatządzono niezbędny remont. Btarostwv 
wystąpi o usunięcie niepotrzebnych szpecą 
cych miasto budynków przy linii średnico 
wej, 

4. 


Dyrekcja teutru Narodowego uczyniła 
próbę wznowienia dawnych tradycyj b, tea 


tra PRozmaltości, stosowanych dotychczas 


i Komcdję Francuską i wiedeński Burg 
u r budowania  żemznevo *"epeituard 
Poza imi artystycznemi ma to na celu 

jmienlie przyjeżdżającym do str'icy 
obćjtzonia kilku sztuk, Przedstaw. onm 
„Zeunty* będą więc obecnie przeplatane 
sztuką Rostworowskiego „U mety", a na 
stępnie „Don Juanem” Zolli  przygóła 
wywanym obecnie przez dyrt. Emila Chabe 
skieco 


+ 


Od kilku dni jukić tajemaiczy osobnik 
dotychczus nieuchwytny, niepokoi tolefonicz 
nie straż ogniową w Warszawie fałszywemi 
alarmami 1 rzekomo wyniklych pożaracn, 
I tak: mial wybuchnąć ogień w gasużu na 
Czerniakowskiej, to znów miały plonąć zabn 
dowania w Markach, ostatnio zaś wezwunu 
struż do fikcyjnego pożaru przy ulicy Sena 
torskiej, Policja wdrożyła poszukiwaniu za 
zagadkowym jegomościem, który mtci się na 
warszawskiej Straży Ogniowej, dla bliżej 
niewiadomych powodów. 


W z, m, zatrzymano w Warszawie 329 
transportów mięsa przywiezionego i wędlin, 
ogólnej wagi 11.114,5 kg. oraz 827 sztuk 
drobiu, Nadto 179 transportów wagi 3,474 
kg, mięsa, 1,420 kg. wędlin i 327 sztuk dro 
biu nie posiadało stempli i plomb. Celem 
pociągnięcia winnych do ońpowiedziulno 
ści, 254 spraw przekazano dó roferatów kar 
nych starostw grodzkich, 


= 


Celem zasilenia fundnszów drażyn tatow 
niczych okręg warszawski Polskiego Czerwo 
nego Krżym urządza w teatrze Wielkim 
przedstawienie operowo = rewjowe z udzia 
łem pierwszorżędnych sił artystycznych p. 
n. „Warszawa w Operze*, 

* * 


Teatr „Rex“ pod dyrekcją artystyczną 
Andrzeja Wlasta wystąpił 2 pret jer nowe 
go programu pod tytułem „100 > rewji“, 
Udział biorą: Loda Halama, Tola Mankic 
wiezżówna, Ela Antoszówna, Adolf Dymsza, 
Kazimierz Krukowski Igo Sym. Lurwik 
Ławiński, Jerzy Czaplicki chór Dana, oraz 
nowopożyskana Mary Didur - Zułuska, Opra 
wa dekoracyjna i kostjamowa pomysłu W, 

ewniewiczowej. 


+ 


on A TA WZA YN n a a a 


KRATECZKI. 


JEDNA CZY DWIE KLEMPY? 


„Panie“ między sobą. EEEE 


Kobiety w rozmowach między sobą 
dzielą się na dwie kategorje, e mia- 
nowicie na „panie” i „kobiety“, Podział 
ten jest całkiem słuszny, „pani* bo- 
wiem naogół rzadko bywa prawdzi- 
wą kobietą. Płeć miewieścia uważa 
„kobietę” za gorszy gatunek białogło- 
wy, noszący zamiast kapelusza chust- 
kę, odnoszący się do zjawisk uczoiwej, 
mniej fałszywy i bardziej ludzki, „Pa- 
ni” skolei dzieli się również na kil- 
ka odmian: może więc być pani domu, 
pani-matka, pani-wamp, pani-społegz- 
nica przyczem nieoficjalny wprawdzie, 
ale najliczniejszy jest gatunek pani- 
klempy. 


„Pani domu, to kobieta, która cały 
lzień, cały miesiąc i cały rok robi w 
domu porządki sprząta, odkurza meble 
i porcelanę, układa w szafie bieliznę, 
dręczy męża, służącą, dzieci i krew- 
nych, aby nie robili nieporządku, mdle 
je åy maż niedorałek papierosa wrzu 
ci do doniczki, robi wielką scenę o 
plamkę błota na dvwanie, słowem cier- 
pi na ostrą chorobę czystości, 

Pani-matka oświadczy wszystkim 
wokół, że „dla mnie istnieje na świecie 


tylko dziecko”. Nie potrafi o niczem 
innem mówić jak tylko o wypróż- 


nieniu najmłodszej Hanulki i o łem, że 
starszy Jędruś strasznie szybko ni- 
szczy majteczki o teatrze wie tylka 
tele, że czasami wystawia  bnieczki 
dla dzieci, słowem świat jej zalniereso- 
wań kończy się i zaczyna na dzie- 
ciach. 


Pani-wamp w odróżnieniu pani-mat: 
ki drży przed słowem dziecko, nato- 
miast zawsze starà się być  „łajemni- 
cza”, ma-przynajmniej we własnem wyo 
brażeniu „sex appetal* robi do przecho 
dzących mężczyżn niesamowite" O6GZŁY, 
jest blada, blondynkowata, uwódźł 
chłopców, pije wódkę, jest szczupła, 
mie je zup i mówi ómdlewającym gło- 
sem 0 najsprośniejszych kawałach W 
stosunkach z mężczyzną stara się być 
drapieżna, wampirzyca, zna  najńowsze 
sposoby ochronne f jest głupia jak 
stołowa nóga, 

Jeszcze tragicznieltzym gatuniłkom 
kobiety jest pani-społecznica, która w 

voh latach b a przeważnie ko- 
bietą-wampem, albo jeszcze czemś w 
łem rodzaju, tylko gorszeto „sortA”, 
Pani-społecznica jest naturalnie już 
starszawa, starannie uróżowana, należy 


Syn właścicielki 
PZ | 


Z Wilna donoszą: 

Na trakcie Oszmiańskim, pomiędzy 
Miednikami i Rukojniami wydarzyła się 
ciężka katastrofa samochodowa, 

Samochód ciężarowy Nr. 38183 nale» 
żący do mieszkanki miasta Wilna Zo- 
fji Śzuklerowj, jadąc z Oszmiany do 
Wilna, na skręcie szosy zderzył się na- 
gle z furmanką wiejską. 

Koń wieśniaka na widok pędzące- 
go samochodu poniósł. Woźnica darem- 
nie usiłował zatrzymać konia. Szofer 
zbyt późno zauważył grożące niebez- 
pieczeństwó, wobec czego raptem za- 


hamował szybko mknąćą maszynę: 
tej samej chwili nastąp'ło zderzenie. 
Skutki Kkarambołu były fatalne: 


Wieśniak, który w ostatniej chwili wy- 
skoczył z łurmanki, chcąc zutrzymać 


Bri -o 


s 


do 10 stowarzyszėń 


filantropijnych, |ny Eugenji N., 


- - 
a w" 


wawa i nos. 


A Nocna awanturka, 


Warszawa, 3 listopada, Uśmiechnął 
się siędzia na widok młodej osóbki, pan 
bardziej znanej w świe- 


jest na wszystkich balach dobroczyn- | cie artystycznym pod pseudonimem Wa- 


nych w charakterze gospodyni, zja- 


wa. talentowana pieśniarka stanęła 


dłiwa, głupia, megiera, robi słodkie mi-|przed sądem, jako oskarżona 


ny do mężczyzn, którzy mają dale- 
kich znajomych, mogących szepnąć słów 
ko w sprawie nadania kobiecie-społecz- 
nicy Krryża zasługi, Pani-społecznica, 
opiekująca się sierotami po upadłych 
dorożkarzach í moralnie upośledzonemi 
dziewczętami i płaszkami, które boli 
lewe skrzydełko schroniskiem dla wy- 
służonych służących starych panien, nie 
daje nigdy ani grosika staremu żebra- 
kowi, potrąca na ulicy biedne, głodne 


dziecko i w domu ma bałagan, brud, 
prowadzi i daje 
rodzinie przypalone obiady, bowiem 


pani domu zajęta jest społeczną robotą, 
ma posiedzenia, konferencje I t p i 
nie ma czasu na zajmowanie się domem 
i własnemi, brudnemi, obdartemi dzieć- 


Najliczniejszy gatunek, to pani-klem 
pa, przyczem przynależność do innefo 
gatunku, np, kobiety-społecznicy, nie 
wyklucza absolutnie przynależność do 
wielkiej rodziny pań-klemp. Klemna, 
to nafsmutniejszy, najpotworniejszy itv- 
tunek kobiety. Gdybv nie było na świe 
cie klemp, życie byłoby znacznie znóś- 
niejsze, Nawet majmilsza, najsympatycz- 
niejsza panienka po trzydziestce czy 
czterdziestce nagle zamienia się 
w klempę. Klempy dzielą się ponadto 
na klempy stare i klempy młode, przy- 
czem różnicy między niemi zasadni- 
czo Żadnej niema. Kobieta klempa 
Potrafi obrzydzić życie najłagodn'ejsze- 
ma mężowi: Gdy słyszymy, że jakiś czło 
wiek ponełnił samobójstwo, nie wierz- 
my, że stało się to spowodu „trudno- 
tel finansowych”, Ukrytym powodem na 
pewno bvła żona-klempa. 

Pani Lena i pani Agnieszka w jed- 
nym mieszkają domu przy ulicy Lipo- 
wej. Dwie sąsiadki żyły ze sobą możli- 
wie zgodnie, przyczem wtajemniczały 
się wzajemnie w systemy gotowania róż 
nych zupek, mięs i kompotów, Dnia 3 
wr r. b. na tle zawodnictwa 
sposobie gotowania, dorzło do nieporo- 
zamienia, w wyniku którego powiedzia- 
ła: Ty yte sn > 

Perkiewiczowa obraziła sie i n 
pirała skargę do sądu, w wyniku k 
vel Sad Grodzki skarał Aonieszkę na 
10 złotych grzywny lub 2 dni aresztu, 

Jerzy 


auta oszalał [EE 


na widok zmasakrowanych zwłok 


konia, lósł śmierć na miejscu, 
Samochód skutkiem raptownego zaha- 
mowania wywrócił się i wpadł do 
przydrożnego rowu. Szofer oraz syn 
właścicielki samochodu na szczęście nie 
odnieśli obrażeń, 

Syn właścicielki auta na widok zma 
sakrowanych zwłok doznał nogle silne- 
go wstrząsu nerwowego i usiłował po- 
pełnić samobójstwo przez powieszenie 
się. Zamach udaremniony został przez 
szofera, który, w ostatniej chwili spo- 
strzegł zamiar Szuklera, Młodzieniec, 
który po uratowaniu go, żaczął się rzu- 
cać na ziemię, fryźć piasek t. p. sko- 


rzystawszy z chwilowej nieuwagi o- 
becnych zbiegł do lasu 

Nazwiska zabitego narazie nie usta- 
lono. 


o zakłócenie spokoju 

w al, Ujazdowskiej. 
— Jakże to było? — pyta sędzia: 
— Doprawdy, nie wiem, prcszę pa- 

Wracałam wtedy z imienin. 
— Aha, w dobrym nastroju? 
— Tak, w bardzo dobrym. 
Zeznaje poszkodowany, p. Wiktor 
M., który od panny Wawy zlekka ober- 
wał parasolką, o co zresztą nie gnie- 
wa się już teraz. Pan Wiktor ma twarz 
rumiana, a nos soczysty, jak na obrazie 
Dominika Ghirlandajo. 

— To było tak, proszę pana sę- 
dziego. O piatej rano wybrałem się 
na dyżur do browaru. Pogoda 


na. 


więc przez aleje szedłem pieszo. Rap" 
tem zatrzymuje mnie ta pani į powiada 
„Stój, człowieku doczesny, skąd 
wziąłeś taki nos?*. 

Ja jej mówię: „Panienko, zdala od mo* 
'eśo nosa”. A ona znów pyta. Więc po* 
wiadam, że to po dwudziestu latah 
pracy w browarze. Wtedy zaczęła się 
śmiać, wyjęła z torebki puder i mówi. 
że musi mnie ucharakteryzować. bo 14 
do tego pcha przeznaczenie Ja Si 
szarpnąłem, wysypałem tej panience pu 
der na palto, a ona mnie za to pars" 
solką przez głowę. Zrobiło się zamie* 
szanie, przybiegł policjant, 

— Przyznaje się pani do winy? 

— Tak, panie sędzio: 

— Potwierdza pani słowa świadka? 

— Widocznie tak było, nie 
ta 


m, 
Wyrok: 25 złotych grzywny. Skr 


ładna, | szona Wawa opuszcza salę rozpraw. 


Gajowy zastrzelił jednego z 7-miu zbiegów. 


Jeszcze trzech na wol 


Z Szamotuł donoszą: 

Podczas obławy, prowadzonej przez 
komendanta powiatowego policji w Sza 
motułach, Holzhausena, za zbiegłymi z 
więzienia we Wronkach siedmiu groź- 
nymi bandytami, ujętó jednego ze zbie- 
gów, a mianowicie Benedykta Stankie- 
wieza, podczas gdy drugiego, Romaniu-| 
ka, ujęła policja w Starołęce, | 

Wczoraj przed południem w lasach 
w okolicy Gorzewa leśniczy tamtej- | 
szych lasów natknął się na dwóch zbie- | 
tych z więzienia cyganów w chwili, gdy | 
smażyli pieczeń na ognisku. 

Na wezwanie do poddania się, jeden z 


Krew z palca, czy krew ofiary? 


18-letni wyrostek przed 


Z Inowrocławia donoszą: 

Po raz drugi w obrębie bydgoskiego Sądu Okręgo 
wogo odbedslo wę rospruwa w trybie doraźnym, 
f mmowu w Inowrociawiu gdzie zaiedwie przed mie 
siącem wąd doraźny ukarał na karę śmierci dwóch 


gy | sprmóniarzy PRotmanna 1 Borowieckiego, Obaj sawi 


śl już na szubienicy w niespełna 24 godziny po wy 
dania wyroku. A teras kolej na ostemnantoletniego 
bostjalnkiego młodziońca Antoniego Janiaka. syna rol 
nika zamiezskałego w Szymborzu w pow, inowrocław 
skim, Sprawiedliwości musi mię stać nadość, 

Janiak odpowiadsd będzie przed sądem dorat- 
nym sa usiłowano zabójstwo i rozbój, Termin tej 
sensacyjnej rosprawy wyznaczony został ma ponto 
Asiatok dnia 6 listopada o godzinie 6,90 w gmachu 83 


Ñu Grodzkiego w Inowrocławiu. y 
Jak już swego czasu pisaliśmy, Janiak w pod-j 


stępńy | zgóry uplanowany ApoBób umiłował  mabić 
-letniego wośnicę Andrzeja iiwiatkowakiego, ażeby 
wejżó w posiadanie kilkudalemięciu ałotych. Janiak 
na szosie dwtkrotnie wystrzclił do Kwiatkowskiógo s 
rewolweru bębenkowego raniąc go ciężko w glowa. 
Niezwykiej odporności | twiotnoj konstrukaji ciała, 
rnwdsiętzyć tylko należy, że Kwinatkowsk: mie zmar} 
wstnttk odniesionych ran. 

Spłazzczony nabój wyjęty podczas operacji nie 
Tal przebić twardej kości czaki | to uratowało 
życie Kwintkowskiemu. Stan jego zdrowia poprawia 
się, 2 dnia na dzień, tak £6 mis jest wykluczonem, 
iż napadnięty Kwiatkowski, przebywniący  jeszore 
w szpitalu powiatowym w Inowrocławiu, zoznawań 
będzie przed sądem Ww charakterm głównego twiad 
ka 


Mimo niezbitych dowodów. stwierdznjących Jego 
wie młodócłeny zbrodniarz Janiak nie chow się 
przyznać 

de straaznego wynt. 

dlady krwi znalezione na jego ubraniu tłumaczy 
tem, że upłyncla mu krew z palca przy niezręcznem 
whijaniu gwoździ. Tymcznsem według orzeczenia eks 
portów, to krew Kwiatkowskiego. 

£ niezwykłym cynizmem 1 uporem zatem wypiera 
diy zbrońni. Czy rafinowany zbrodniarz okaże przy 
najmniej nieco skruchy na rozprawie | przyzna stę 


| cyganów 


się na leśnika, któr 
w obronie własnej strzelił i zabił m 
miejscu cygana Władysława  Pączkow: 
skiego, Drugi cygan, Edward Paczkow* 
ski, poddał się. Paczkowskiego ora? 
zbiega, aresztowanego pod  Starołęką 
przewieziono do więzienia we Wren 
kach. Obecnie jest jeszcze na woln 

trech zbiegów, którzy tułają się w lā 


sach w okolicy Szamotuł. 
Śledztwo w sprawie ucieczki 2 
Okręgo* 
ucieczki W 


ności, 


rzucił 


dzi prokuratura przy sądzie 
wvm w Poznaniu Podczas 
więzieniu był 

tylko jeden dozorca, 


wy” 


sądem dorażnym. 


do popełnionej zbrodni wobec. widma bliskiej 44 
szubienicy ? 


naa Z ZZ ZZ ZZA ZET ZEZZZOAEÓŃ 
RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, sobota, 

1400 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy reumo wstaj 
zorze”. 7,05 Gimnastyka. 720 Płyty. 7.35 DA 
nik poranny, 1,40 Płyty. 7,52 Chwilka 
awa domowego, 1,55 
bieżący, 1130 Przeględ prasy 
domości o cksporcie polskim. 
p. Śpoł. dla Państw Urz, 
Wiadomości bieżące, 1157 Sygnał czemu. 
Transmisja ze Lwowa, 12,30 Dziennik południo* 
wy. 12,35 Wiadomości meteor. 123% D e. trao 
misji zo Lwowa, 1530 Wialomości soupodoei, 
15,10 „Skrzynka strzelecka” 15,55 Chwilka lomis 
cza i przeriwgarowa. 1600 Muzyka 1620 w 
p. t »Treczenie wychowawcze  Hmecórstwi" 16,1 
Lekcja języka francuskiego. 1455 Koncert w vr 
końaniu Ork P. R, 1745 Audycja dla chorych 
18,00 Transmisja Nabożeństwa z Ostrej Bramy u 
Wilnie, 1905 Rozmaitości, 1975 „Wśród rałody”h 


frago, z powieści Marji Tybroweldej p, £ RE 
łość* 1940 Program na dzień następny. Hr 


Przemówienie z ok, l5lecia Niepodległości, 
“Skrzynka poczt, techn. 20,30 Fragment koncert" 
Duropejikiego narodowościowego, 

muzyce wogierskiej, Tron:m 2 Budapesztu. 
Koncert Chopinowski w wyk Z. Jaroszewiczowek 
22,10 Odczyt w języku uncielskim p. Ł: „gled 
odrodzenia Polski”, 22,25  Wiadomołci sportow* 
22,40 Transmisja s Budapesztu muzyki cygntskiek 
23,15 Wiadomości meteor, dla kommnik tom. 
kom, policyjny, 23,20—24,00 Muzyka taneczna: 


ŁÓDŹ AE: 
z wyjątkiem: 

155 Program na dzień bieżący. 11,50 Wiad” 
mości bieżące. 15,30 Komunikat Izby Prze 06 
Handi, w Łodzi, 19,00 Repertuar teatrów. 19 
Rozmaitości. 16,40 Program na dzień nastopa 
19,55 Wiadomości bieżące, 22,10—1.00 Koncert 
czeń, W przerwie o 22,40 Tr, s Budapesztu, 


CLAUDE GEVEL. 


„Twój głos... | 


Była piąta po południu, gdy poko- 
jówka przyniosła jej do pokoju kartę, 
przesłaną pocztą' pneumatyczną. 

Poznała pismo swego męża i w ciągu 
kiku sekund potrzebnych do otwarcia 
koperty trzęsacą się ze wzruszenia ręką 
doznała uczucia nieskończonej trwogi. 

Już przy śniadaniu zauważyła, że był 
dziwny. zatroskany jakby przybity smut 
kiem, który usiłował ukryć. Wypytywała 
go daremnie. Upierał się przy odpowiedzi, 
łe nic mu nie jest. W ywnioskowała stąd, 
te czuł jakąś dolegliwość fizyczną, nie 
salegała zatem i również nie trwożyła 
sie więcej. 

A teraz ten list... Nigdy dotąd nie 
pisał, a nawet nie telefonował do niej ze 
swego biura, Miłość ich nie weszła jesz” 
cze w tę dziwaczną fazę. do której wkra” 
da się uczucie niepewności... Czyżby miał 
dziś powrócić do domu później niż zwy- 
kle? 

Były to krótkie sekundy z tych, w 
których zazwyczaj zapadają najbardziej 
krańcowe postanowienia, w kt naj- 
mniej wiarogodne rozwiazanie każdej 
sprawy wydaje sie proste lub możliwe... 


Wa rozłożonym arkuciku szukała wzro” 


| które spadły na mnie po powrocie, 


instynktownie wyrazów © 
Oczy {ej rozjaśni- 
y się powoli, lecz wkrótce zńtowu zaszły 


zami. 

Czytała: 

„Gdy pytałaś mnie o to. co mi 
moje ukochanie, nie wiedzi co ci 
powiedzieć, Szczerze "mówiąc. nie zdawa 
łem sobie sprawy, że „coś mi jest”. Trze- 
ba było twego pytania, by stwierdzić, że 
mi czegoś brakuje, 

„Dotąd okłamywałem siebie nieświa- 
domie. Poprążałem się w swojej melancho 
lji tem głębiej, im mniej o tem wiedziałem. | 
Składałem winę na owane inte"; 


kiem niemal i 


smierc: UCIECZCE... 


jest. 
od 


i absorbowały mnie w wilgotna pogodę j 
sieni, jaka mi zapewne „nie służyła”, 

i Twojej nauczyłem sie opano' 
wywać nastroje, lecz dziś zły humor mój 
okazał się silniejszy ode mmie. ą 
łaś stąd, że coś się ze mną dzieje, a wy* 
pytując mnie, zmusiłaś mnie do zastano- 
wienia się nad własnemi uczuciami. 

„Och! nie bez trudności os agnąłem 
ścisłe rozwiązanie i odpowiedź 
zadowalająca, zddlna 
zarazem. Jednak niemal odrazu myśli mo- 
je skierowały sie na właściwa drogę, n to 


dłatego, Że starałem sie stwierdzić do” 


kładnie ów moment. w którym poczułem konan'a, Że 
Ly 


w. sobie pierwsze przejawy ni 


bie w południe i 
i jakie lubisz, i widzieć |niał przestrzeń... 
pap ko z ust Twoich. ale z otaczającego nas 
powietrza. Doznawałem wrażenia, z ia" 
kiem przejęciem Ciebie s'uchałem... Słu 
zastara chałem głosu Twojego wiecej niż słów 


nia, jakie 
rzeczą wygodną spoglądać w głąb siebie 
samego, obełonek. jeżeli ktoś w ciagu 
tygodnia wprawiał sie w drobne 

amstwa, byłe oszukać samego siebie. 
Mimo to nietrudno było mi skonstatować, 
że niepokój Logik = sie od chwili na- 
szego pówrotu aryża. 

„W związku z tem konkłuzia właści- 
wa była już łatwa. Zło wynikało spowodt: 
powrotu do zwykłego trybu życia, 

„Po wakacjach, sped | we dwo- 
je w samotności wiejskiej. po miesiącu sło 
dni, prostych rozrywek i głębo' 

kiej radości, było rzecza naturalna, żę hw” 
mot mój popsuć mógł na ar pracy z jej 
troskami i stałą niemożliwością poświęce- 
nia ci więcej czasu. | 
„Wiesz, że mam usposobienie mężne, i 
jestem bez szemranią znosić przy- 

mus życia, Było rzeczą stale prze 
bywać razem Żyć na tle złotych pól, 
kwitnących lasów. i patrzeć na cudowny 
bieg dni.., lecz lubie także wracać do Cie 
wieczorem, czać 


o e 


Ciebie podziwiana w świecie. a tak cudow 
uspokoić i ulżyć|nie miłą w naszym zacisznym, a tak sta” 


rannie upiększonym domu... 
„Nie: m wiecej się nad tem 
wiałem, tem 


zwiazku z Tobą, a brak ten zmosłem 


uzewnętrzniło sie dziś. Nie jest | z przykrością. O 


nabierałem prze” | Twoich... 


oszukany jestem o coś innego  łacje, czułe entuziastyczne, 


cóż chodziło. wkońcu?.. 

n wreszcie stwierdziłem przyczy 

ne doznałem wrażenia, że powinienem na 

tychmiast napisać do Ciebie, żeby Ciebie 
ién. 

„Nie: kłamię. Nie po to, by Ciebie 
uspokoić, lecz po to, byś miała czas zrozu” 
mieć mnie. Obawiam się, że ym za- 
czekał do mego powrotu do domu, by G 
o tem powiedzieć, wzbudziłbym tylko we 
sołość Twoją spowodu błahego znaczenia 
mego niepokoju... Nie umiałabyś ocenić 


głębszej jego przyczyny, a tego nie daro 
wałbym Ci nigdy 


„Chodzi o rzecz zarazem drobną |) 
ważna. subtelną a mimo to uderzaiącą. 

„Nie śmiej się. Pozwalam Ci zale- 

ie na i uśmiech 

„Otóż mam wrażenie, że lutaj nie sły 
szę wecej Twego gu >. 

„Tam... w ciszy wiejskiej, głos Twój 
dźwięczał jasno, z właściwa swoją into" 
nacia i w całej pełni... Głos ukochanej 
istoty jest rzeczą tak piękna. tak wzrusza 
jacal... Gdy mówiłaś, głos Twój zapet- 
zi} mnie nietyl- 


Znałem jego modu 
radosne, a: 
lman se tyiko do mnie... Składełpś 


mi daninę z najintymniejszych głębin Two 
jej istoty... Le sosu Twe 

„Tutaj zaś nie słyszę już głosu 
go... Tumi go tyle rzeczy... Hała9 
miejskie łamią ten głos... rzecz tek kr" 
cha... A następnie nie jest ten sam, © 
tam... Zmieniają go niecierpliwe słow 
które wypowiadać musisz. rozkaży, jakie 
wydajesz, dyskusje z dostawcami. rozm” 
wy telefoniczne, jakie prowadzisz z Pr” 
jaciółkami... Głos Twój stracił swoje 9, 
cienie. Ujednostajnił sie. Nić od A 
już jego intonacyj nawet W najczulszy, , 
zdaniach... Stał się podobny do wielu p 
nych, zużywa sie dlatego, Że zwraca 
do za wielu osób... 

„Gdy tutai słucham Ciebie słucha” 

raczej słów ich miż głosu... ; 

Jeżeli kiedykolwiek jeszcze stwierdzić, 
mój zły humor, nie przejmuj sie tem, , je 
irytuj się także z tego P 
sobie, że jest dowodem mei mi ' jó 
myfl, że ja myśle o Twoim głosie — p 
sie naszej czułej samotności. którego 7 
nie usłyszę w ciągu jedenastu rniesięcy z 

ka sk zę dnajdę a głos podora 
przyszłych wakacyj... ogama ne. 
jeszcze lęk inny: czy po tych dłazich dla 
denastu miesiącach głos Twój będzie >. 
mnie jeszcze ten sam. zupełnie ten samt 


Tium, L. M 
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Polska — Holandja — Beigja — Francja. 


Mecz reprezentacyjnej drużyny holenderskiej z Polakami 


Z Hagi donoszą: że na zebraniu ho- 
Eqderskiego związku piłki nożnej za“ 
dkceptowano propozycię rozegrania 
Meczu piłkarskiego między reprezenta 
cą Holandji a reprezentacją Krakowa 
w dniu 19 grudnia w Hadze. Defini- 
ływna decyzja zapadnie w najbliż- 
$żych dniach po ustaleniu terminu me 
zu Holandja-Francja. Byłby to pierw 
szy mecz reprezentacyjnej drużyny ho 
lenderskiej z Polakami. 

Mecz miedzy reprszentacją Belgii a 
Teorezentacią Krakowa odbędzie się na 
dlonie Hevzel w Brukseli, który 
sst 


= a» I Wolski lub Ostrowski i waga 
Zjazd siłaczy. GEM": 


WWI Wielkie zawody ciężkoatletyczne w Bydgoszczy. 


W Bydgoszczy rozegrane zostaly 
Wielkie zawody ciężkoatletyczne z u- 
działem najlepszych zapaśników z ca- 
lej Polski. 

W wadze koguciej Matuszewski 
(Inowrocław) przegrał z Kowalskim 

ydgoszcz. W wadze piórkoweel 
mistrz Polski Anioła (Poznań) pokonał 
Mistrza Pomorza Piórkowskiego (Gru- 
dzłądz), W wadze lekkiej Zagórzyński 

Oruń) przegrał na punkty ze Spadziń 
kim (Bydgoszcz). W wadze półśre- 
dniej Polak (Inowrocław) wygra! z 

lercińskim w Bydgoszczy. W wa- 
dze średniej 

mistrz Polski ; Małej Ententy 

Gałuszka pokona? łatwo wicemistrza 


Ludzkie kości w niedostępnych miejscac 
Cmentarz i muzeum ofiar Tatr. 


| 


Niedawno bawiła w Tatrach specjal 


lą komisja czeska, która miała za za- | Zwłoki innych ofiar nie zostały wogó”| ciągnienie 
danie wynalczienie dogodnego miejsca |le znalezione. 


muzeum o- 


lla założenia cmentarza | 
że odr 


lar Tatr. Komisja obliczyła, 


919 zginęło w Tatrach 70-u narciarzy |twarcie i poświęcenie nastąpi w ligcu 
dlior | przysziego roktt. 


taterników. Kości niektórych 
Znaleziono dopiero po wielu latach 


Dziś biegi myśliwskie HE 
OWENA éw, tr ie 


Dziś, w piątek, w dniu 3 listopada 
b, r. oubędą się biegi myśiiwskie OW. 
hberta, organizowane przes p. gen. 
bryg, Millera Stanisława. biegów bę 
ie dwa: 
I) Bieg myśliwski dla ofic. zawod. 
Karnizonu łódzkiego z 
Erode przechodnią. 
ko Bieg myśliwski ogólno-towarzy* 
Biegi te odbędą się na terenach pry 
atnych na przedmieściu „Doły“ mra 
Inoc od toru kolejowego Zgierz — 
Widzew. Dojazd szosą Łódź—Brzezi- 
Y do końcowej stacji tramwajowej Nr. 
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OSTRZEŻENIE! 


Setkl fabrykantów naś aduje opakowanie 1 marką 
pudru wszechówiatowej sławy 


5FLEURS FORVIL-PARIS. 

Gatunek i zapach podra nie dadzą cię jednak 

naśladować. 

Zwiacajcie uwagę na opakowanie pudełka pudru, 
na którem winien być napis: 


5 FLEURS FORVIL-PARIS. 


Puder ten jest wyrabiany jedynie w Paryżu. 


5 FLEURS FORViL-PARIS, 


odbywają prawdziwlo triumfalny pochód 
przez wszystkie w elkle miasta Enropy 


S 
POUDRE 


FORVIL 


KOMUNIKACJA 


DOKTOR 


KLINGER 


Speej. chor. wenerycznych, skór- 
ych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132-28. 


yjma'e od 9 do 11 rano i od B do 8 wiesz. 
w niadziele | święta od 10 do 12 wpol 
med. 


L. BERMAN 


<ajal sto eborób wenerycznych 
akórnych i moczopiciowych 


Dr. 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
yimuje od godz. 8 — 11 ied4 — 8 


miedz'ełe i święta od godz. 9 — 1, 
la niezamożnych ceny leczałc. 


przeszkodami 0 Skarga „Rodziny Radjowej* 


nikuje, że w związku z oszczerczym 


skarżąc to wydawnictwo o zniesławienie, 


Ażeby uniknąć naśladownietw, eprzeda- 
wane są tylko w oryginalnych butelkach, 


ŁódźżPiotitrków. 


Autobusy na powyższej linii odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzinie od F-aj rano 
do Zl-aj w wiece. z ul. Wólczańskiej 292 przy Dworcu Poludaiowym. 


Czas przyjazdu godzina I 30 orna zł. 3 40 


wzw B= 


sport w kilku słowach. 


Woźniakiewcz, reprezentant  Łcedzi (—) W dniu wczorajszym- do P, Z. 
w wadze piórkowej, który otrzymał| P. N-u wpłynęła ze strony Związku Nie 
| przed paru miesiącami skreślenie z klu| mieckiego sensacyjna propozycja roze 
| bu Geyer, zasili szeregi pięściarzy IKP.| grania międzypaństwowego meczu pił- 
| gdzie obecnie przeprowadza intensyw- | karskiego Polska-Niemcy, dnia 3 grud 
|ne treningi- nia w Berlinie, zaś rewanżowego me- 
największym stadjonem Sportowym | — Drużyna pięściarzy Union-Tou-| CZu na jesieni przyszłego roku w War 
na kontynencie. Spotkanie to zostanie | ringu wyjeżdża na 19 bm. do Inowrocła | SZawie Zarząd PZPN-u poweźmie w 
rozegrane w niedzielę dnia 17 grudnia wia, w celu rozegrania towarzyskiego | tej sprawie w najbliższych dniach decy 
o godzinie 2 pp. meczu drużynowego z tamtejszym klu» | ZJę. 

Z Belgii i Holandji Polska drużyna | bem „Kujawia”, 
uda się do Francji, gdzie walczyć bę|  — Znany bokser wagi średniej z kių | ERZE ZORRO ZOO 
dzie dnia 24 grudnia z reprezentacją | bu „Geyer“ — J. Majer porzuca szere- 


æ -= - 


Polskiego Związku Piłki Nożnej we |gi czynnych pięściarzy i będzie pełnił TRZY WYCIECZKI AKADEMIKÓW 
Francji, a w kilka dnj później z polską | funkcje trenera. do Poznania, 
drużyną ligową we Francji-Pogonią. W drużynie _ pięściarskiej Giysia Z Akademickiego Kola Łodzian w Pozna 


W Amsterdamie w połowie lipca | > p: ea j nin: 
Amsterdamie w p PCA | zaszły pewne zmiany i w sezonie bie-| 


1934 r. odbędą się na stadjonie olimpij ż : , - 

: DA żącym skład bojowy będ k 
skim wielkie miedzynarodowe zawody iew REAR Woicechowski penai 1 
lekkoatletyczne, Na zawody zaprosze* | gucja: Zając. waga piórkowa: Mikot- 
ni zostaną również lekkoatleci polscy. | czyk, waga lekka: Krum, w. półśrednia 
średnia 


Staraniem Koła zostają urządzone 3 wy 
cłeczki do Poznaniu za zniżką 75 proc.: ` 

l-sza wycieczka wyjeżdża dnia 5 listopa 
da w niedzielę o godz, 9.33, 

2-ga również w niedzielę o godz, 22,08, 

3-ia w poniedziałek dnia 6 listopadu 


W niedzielę odbędze się w Katowi-| 52, p 


krain ZE Śląsk— Warszawa. 
skła repr. j $ - 
Polski Biskupskiego z Bydgoszczy. W | Jarżąpek:* Krapcewe TAN. Białas, 
wadze półciężkiej mistrz Polski Oę* | Gburski, Makosz, Wystrach i Wrazidło- 
stwiński z Grudziądza wygrał z ly-| Warszawa: Birenbaum, Kazimierski. Pa 
niewskim z Gdyni. Przed zawodanii za | sturczak, Bąkowski, Strzelec, Pilnik, 
paśniczemi odbyły się zawody w pod- | Doroba i Mizerski, 

noszeniu ciężarów oburącz, W wadze | uz O OO 


koguciej Wesołowski (Bydgoszcz) p:d e Lt c k 
niósł 230 kg. W wadze piórkowej Pe-| Serdeczny przyjaciel Polski — prof. Fellenius 
w Łodzi. 


wiński podniósł 250 kg. W wadze lek- 
kiej Zagórzyński z Torunia ustalił ro- - i kaw TAR 
wy rekord polski, podnosząc 275 kg. ui: FE” SARA YĆ Fallenius, W Który di. do "Polasów b Dago usb 
W wadze śŚredniei Ozimiński (Byd-| rołożył wiele zasług w dziedzinie zbratania Odczyt który odbył się w godzinach wie. 
woszcz) podniósł 285 kg. W wadze cięż | obu narodów czorowych w Filharmonji zagaił prof, Wroń. 
kiej Tyniewski dźwięnał 300 kg. Prof, Felleniusa, Kato. ski — prdzreślając doniosłość bliższych i przy 
Zawody wywołały bardzo duże za 
interesowanie į zgromadziły liczną pu: 


bliczność. 


Zgłoszenia oraz opłaty przyjmuje się 
wyłącznie na dyżurze Koła w lokalu ZHP, 
|Ewangelicka 9 w piątek 3 listopuda i w so 
botę 4 listopada w godzinach od 18—19 

Zbiórki na dworcu Łódź—Kaliska pół 
godziny przed odjazdcjn każdej wycieczki. 


który przybył z 


kowie Towarzystwa  Polsko.Szwedzkiego w gospodarczego państwa. 
osobach pp, konsula Kona, pułk, Walawskiego Następnie prof. Fellenius wygłosił 
i dr, Chomicza 

Uczony szwedzki przybył do Łodzi aby| szczegółowo okres stosunków polsko szwedz. 
wygłosić odczyt o stosunkach  polsko.szwedz. | kich w r. 1868 

Przemówienie swoje zakończył uczony 
= pdzki w języku polskim w następujący spo 
„Prowadzone studja — na podstawie po 
ważnych dzieł historycznych — świadczą Wy- 
* jmownie o bohaterskiej postawie narodu pol- 
z następującemi wy- gkiego. Obecny mój pobyt w Polsce jeszcze 
bardziej wpłynął na pogłębienie umiłowania 
waszego dzielnego narodu, Aby sprawiedliwy 
Bóg, który tak długo pozwolił zbierać się 
3 chmurom na niebie Polskiem — teraz jasnem 

Po 1,000 dol, na N.ry: 175955 941762 528931 | swojem słońcnm świecił krajowi i narod 
12060683 107580 817057 1104598 Całuje ten sztandar, pod którym naród pol 


Po 500 dol, na N.rv: 504851 1176878 108245 | skt. ocalił kraj swój i całą Europę". 
Przemówienie prif, Felleriusa licznie se- 


dłuż. 


KETUR 
w miejscach niedostępnych. 


Ciągnienie dolarówki. 


WARSZAWA, & 11, — Wczoraj odbyło salę; 
dolarówki 
nikami: 

12,000 doł, na Nr, 459848 

Po 3,000 dol. na N.ry: 760892 1144554 


Cinentarz i muzeum ma p'wstać 
pod Osterwą u Popradskiego jeziora. O 


140084 880811 1185486 596151 809710 25690 ani shichaeze nagrodzili oklaskami 
1472502 Po odzzycie demomstrowano ciekawy film 
PETZL | Pó 100 dol, ną. N.ry: jz widokami Sztokholmu i  charakterystyczny 
153277- 1108337 251778. 486847. 207316 Ua s sokoły. apoha kd 4 Loda przyj! 
z rem ongui Szwed 
Punkt zborty dla uczestników biegu |1118642 564947 45661 117089 1078222 292266 || 4 prof, Follenfusa oraz przedstawicieli 
oraz zaproszonych gości w piątek, dnia | 575409 076626 1238754 1020912 552340 772546 | intelektualnych sfer naszego miasta obiadem 


1468102 1360208 257651 668385 79048 
1188988 1017766 1336781 1257182 


919990 w „Kaesynie Oficenskiem" Serdeczne przemó. 
161741 wienie wygłosili rej. Rżewski, prof, Fellenius, | 
317988 1009921 440790 157804 1221144 893793 | prof: Wroński dr, Jochelson, p Eklund i inni, 

TE 


728850 824297 69614 86043 184670 601097 
Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa szczawiowa. 


3-go listopada b. r. godz. 14-ta, przed- 
mieście „Doły“ wzgórze 244. 


przec wko „Prawdzie, 


Rozgłośnia łódzka 


1361282 197241 418662 1880588 1805820 607347 
1487679 832330 816068 647768 1227410 777663 

Ozór na kwaśno z kartoflami i kapu” 
stą włoską ze śmietaną, 


806728 301165 1066861 1387872 139442 1821828 

1102474 735860 46010 674837 520119 718537 

60795 1855844 1029668 058520 1161270 1209675 

1494808 1426278 1871280 1366037 1078809, Kruchy placek z marmeladą, 


Polskiego Radja komu 
artyku- 
łem, który ukazał się w Nr. 48 tygodnika 
„Prawda“ — Polskie Radjo skierowało na 
drogę sądową sprawę przeciwko „Prawdzie“ 


Dr. med. "PORADNIA 
OWICZOWA/WENEROLOGICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 

Czynna od 9-cj rano do 9-ej wieczór 
W niedziele : święta od 9-ej do 2-ej 


Porada 5 zł. 


Od godz. 11—5 po poł. przyjmuje kobietn-lokarz. 


| 
| Choroby skórne ! weneryczne. 
zawadzka 14 
telefoa 166-35. 
Oęzyfmaie nd R do 18 rano ! od 8 dn 8 wieczór! 


Dr. J. NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 wiecz. 
przeprowadził się na 


ul. Andrzeja 4, telef. 228-92. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


al. Aodrzeja 5. Tel. 159-04 
Choroby skórne, wensryczne, 
| moczopłclowe. 
Przyjmuje od 8 doll i od 5 do 9 pp 


W niedziele i święta 01 9-1 pp. 
na ruptury 


Chorzy i różne kalectwa 


pomoc I skutek bez operacji, 
BUPTUBŁI, Jako też kalectwa mie wolno zaniedbywać, gayś skutki dis 
gycia ludzkiego są bardzo niebezpitczne. Ruptures staje mię wielką jak 
głowa ludzka ! konewka spowodować mote śmiertelne powikłania kiszkowa. 
Specjalne tecznicze bandaże ortoprfyczne gumowe mojej metody usw- 


RESZTKI na ubrania, palta, sukniedam- 

skie i muadarki szkolne najtaniej można 

dostać w iirmie J. Wasilewska, Piotrkow: 
ska 152, tel. 144-64. 


Perfumy I wody toaletowe 


ZAKŁAD stolarski 11 Listopada Nr. 38 
poleca biurka, tóżka oraz wszelkiego rodza 


i ki. 
Amory ju meble po cenach bardzo niskich. 


A nigdy na wa f 
kd A BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 
iombardowe kupaje | płaci 


| Złoto 


najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
J. Fijałko 


, Piotrkowska 7. 


AUTOBUSOWA 


Dr. med. 


HH. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


e 3-6 wają radykalnie  najniebezpieczniejsze | najsastarzalaze ruptury- 
toh zi 8, u mężczyzn. kobiet è dziec. Ne skirywienie kręgosiupa, przeciw two. 
Przyjm. cod. od 10—12 i do 5—8 po pol. rzeniu się garbów i grużlicy, teczn. qufsety ortopedyczna, Dia skrzywio- 
> nych nóg i płaskich bolłących stóp, wklady ortopedyczne. Baluczne reos 

Ceny locznicowe. 1 Sagl. 
świadectwa pochwalne wystawili pa włowiyni DEI A, 

prot. dr, J. Słariachier, prot. dr. B, Kielanowski. 
DR. MED. 


Spoo. J. RAPAPORT ortop. ze Lwowa, 


ul. Wólczań „10, front parter tel. 224 - 77 
Prayjmuje Gd 8—) à poj PE Osobiste jawienie się chorych jest 
konieczna, Ubezpieczonych w kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 


PODZIJYKOWANIE, 
Od dłuższego czasu cierpiałem na obu stronną przepuklinę. Dziś dzięki WP, Dyr, 
J. BAPAPOWTOWI zamieszkałemu w Łodzi przy ul. Wólczuńskiej nr, 10, pozbyłem się 
całkowicie przepukliny bez operacji 1 za to pa tom miejscu skladam serdoczne podziękowanie. 
a) > TPRANCISZEE MEUNTLEWIAK 
$* Łódź, ul, Grochowa Nr. 8. 


S.KRYŃSKA 


Chor, skórne I weneryczne 
(kob,ety i dzieci) 


godz. przyjęć od 9 — 11 i od 3 — 4 popol 


SIENKIEWICZA 34 


“elef, 146-10 


ba — 


| 


JEDYNY PRZYJACIEL 
| KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 
i 


TO ORYGINALNE 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 

Nowy Jerk, 3 listopada, Loco 9,75; listopa 
946; grudzień 9,56—57; styczeń 9,62—63, 

Nowy Orleen, 3 listopada, Loco 948; grudziei 
9,53; styczeń 9,61; marzec 9,77. 

Łiwervprof, $ listopada. Loco —; listopad S3% 
grudsień 5,21; styczeń 5,21. 

Egiprka, 3 listopada, Loca 1,27; listopad 6,9% 
grudzień 6.96; styczeń 7.00, 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie; 


NOWY JORK I LONDYN ZNIŻKUJĄ, 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował nastrój 
ożywiony. obroty były zwiększone, Wzbudznjące 
dużo zainteresowanie dewizy amerykańska 4 an. 
giclska kształtowały się zmiżkowo. 


ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 
W grupie stołccanych listów zastawnych prze 
ważał nastrój słabszy, obroty były ograniczone 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja IH 4,75; 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 163,00; Państwo. 
wa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 49,25; Konw r. 
syjna Pożyczka Kolejowa 1926 r, 44,00; Pożyryke 
Dolorowa 1919—1920 r. 5900; Pożyczka Stbilizn. 
cyjna 1627 r. 51; Listy Zastawne Banku Rolnego 
83,25; Listy Zamstawne Banku Rolnego 94,00; Listy 
Zastuwne Banku Gosp, Kraj, II em, 83,25; Listy 
Zastawne Banku Gosp, Kraj, I em. 94,00; Oblipa. 
cje Komunalne Banku Gosp, Kraj, II em. 83,25; 
Obligacje Komunalne Banku Gosp, Kraj I em. 
94,00; Listy Zastawne Tów, kr. Z, w Warszawie 
1028 r. 37,50; Listy Zastawne Tow, Kred, m, War. 


wie na dworcu Łódź.Fabryczna witali człon. | jaznych stosunków ze Szwecją dla rozwoju |szawy 59,00; Listy Zastawne Tow. Kred, m, War- 


szawy 44,63; Listy Zastawne Tow, Kred, m. fm. 
hlina 36,25; Listy Zastawne Tow, Kred, m, Rade. 


szą prelekcję w języku francuskim opisując mia 37,00; Listy Zastawne Tow. Kred, m, Słedlet 


36,75. 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował nasirój ca 
kolwick mocniejszy, obroty były worunkowo nie 


wielkie, 
KURSY AKCYJ. 
Rank Polski 79,50—60; Warsz, Tow, Fabr. Cu 
kru 21—21,75; Starachowice 9,25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA, 

Warszawa, 3 listopada, Urzędowa ccduła Gieł. 
dy Zhożowo.Towarowej, pszenica jednolita 21,50 
—22,00; pszenica zbierana  20,00—21,00, Uspom. 
bienie spokojne, 

Poznań, 3 lisopeda, Urzędowa ceduta Giełdy 
Zbożowej 1 Towarowej w Poznaniu, Żyto 14,75; 
owies 13,75; owies 13,80; żyto 14,50—14,754 pe. 
nica 16,75—19.21; myka żytnia 65 proc, z workiem 
20.75—21,00; mąka pszenna 65 proe, z workiem 
30,50—32,50: porczych 37.00—39,00; groch Wiktor. 
ja 21,00—25,00; groch Folgere 2200—25,00; mak 
niebieski 5800—6200; aiemniaki jadalne 245— 


Spis poborowych 
rocznika 1913. 


Jutro, w sobotę, dnia 4 b. m. o go 
dzinie 8-ej rano winni siłę stawić da 
spisu poborowych w bittrze wojsko- 
wem Zarządu m. Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 165 mężczyźni rocznika 
1913 zamieszkali na terenie V komisar- 
jatu P. P. o nazwiskach na litery G 
D, E, oraz zamieszkali na terenie XII 
komisarjatu P. P. o nazwiskach na it 
tery K, L, Ł, M, N, O, P. 


BACZNOŚĆ, PODOFICEROWIĘ REZERWY! 


Zarząd Koła Łódzkiego Związku Podoficerót 
Rezerwy podaje do wiadomości cułonkom Zwięn 
kn, że w sobotę dnia 4go listopada rb, o godztnia 
Gej wieczrem, w lokalu włamym przy ul, Żwirki 
(Karola) Nr, 8 odbędzie się zebranie informaryj. 
no.sprawozdawcze. Obecność wszystkich członków 


obowiązkową 
Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczaej 


DO XOL í $ 
ME E OKOŁO 
DO SKARŻYSKA borp.: 19,90. 
DO KODUŚEBE! LIB Kół a FETES, 

py (Poznania); (016; 0,53; 13,42; Ta, 
Do ARARA AEA — Posuaniaj; 1.00; 0,00» 13,57; 
że aR £16 (howics) 7,98; 18,1%: 16,18; 
DO «-JABKIBJ WOLI 238%; ti 101 (Często 


chowa), 
DO LWOwA: 0.06. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Stefek, 
Teatr Popularny — Polska krew, 


Satuka — Dziesiąty kochanek 


WINSZUJEMY, 
Jutro‘ Kurolowi, 2; 
Wschód slońca 6,33 
Zachód z 16,07 
Długość dnia 9.34 
Ubyło dnia 7,10 
Tydzień 44, 


Rtr 


Oświata w Ameryce nie popłaca...|Od szlifov anego kamienia do binokli.. Semm 


Stany 
wszystkich 


Zjednoczone najpóźniej 
państw dotknięte 
kryzysem. Ale wystąpił on tem ostrzej. 
Ń w ślad za kryzysem gospodarczym 
idzie również kulturalny. Przedewszyst- 
kiem szkolnictwo amerykańskie, z które 
go jankesi tak są dumni, upada, Nie u- 
uniwersytety i szkoły średnie, 
zaopatrzone w dotacje miljonerów i po- 
pierane przez gminy wyznanione, Upada 
szkolnictwo powszechne, będące na u- 
trzymaniu państwa į gmin miejskich. Na 
rozbudowę flotv są pieniądze, na oświa- 
tę ich niema. Dajmy jednak głos fak- 
tom Lepiej niż wszelkie dowodzenia 
pokażą nam one istotny stan rzeczy, 

Miasto Chicago, w którem z taką 
pompą otwarto wystawę „Sło lat no- 
stępu”, winne było nauczycielom szkół 
powszechnych za rok 1932 

12 miljonów dolarów, 

Głodujący nauczyciele zorganizowali 
na początku tego lata formalne powsta- 
nie  Demonstracie. wiece. szturm do 
banków. To pomodło, Pieniadze odrazu 
się znalazły. Należy dodać, że część 
tamtelszej prasy prowadzi niebywałą 
kampanie za ograniczeniem wydatków 
na szkolnictwo, Pod wnływem tej kam- 
panji zamknieto w Chicago prawie 
wszystkie szkoły wieczorowe i nie o- 
tworzoho w tym roku ani jednej szko- 
ły letniej, 

Podobnie, jak w Chicago, dzieje się 
w całym kraju. Gdy svstem powszech- 
nego nauczania w większości Słanów 

stoi przed bankructwem. 

Wielka liczba szkół w całym kraju za- 
wiesiła naukę z dniem 1, stycznia. a 
dzieci poprostu posłano do domu. Szko- 


padają 


fv te nie podięły dotychczas pracy W 
kilku okręgach szkoły powróciły do 
trzymiesięcznedo roku szkolnego tak, 


fak to praktykowano przed trzydziestu 
latv 
Wedlug danych Towarzystwa dla o- 


światy powszechnej, zmniejszono bu- 
dżet rzkolnictwa w Nowym Jorku za 
rok 1933 o 


przeszło 20 miljonów dolarów. 

Trzeba przecież kupić więcej karabinów 
maszynowych i granatów gazowych dla 
„łańodzenia” zajść ulicznych 

Dvrektor wvdziału badawczego wy- 
mienioneśo Towarzystwa stwierdził, 
że do końca roku szkolnedn onnaimnie? 
170 miast skasuie oćródki dziecięce, 170 
miast skaeuje szkoły wieczorowe 170 
dla. dzieci obóźnionych w roz» 


czlrntw 


Lepsza jest pięść. 


ze| woju a w 160 miastach skasowane 
zostały | 


| 


| 


zo- 
staną lekcje gimnastyki i muzyki. 

„Krótko mówiąc — stwierdza tygod- 
nik amerykański „Naród* — wszystkie 
te oszczędności zwrócone są przeciw te- 
mu, co w normalnych czasach służyło 
jako najpotężniejszy środek przeciw 

demoralizacji i bandytyzmowi 
i co wobec spowodowanych przez kry- 
zys spustoszeń wydaje się szczególnie 
konieczne”, 

Stany Zjednoczone nie są w tym wy 
padku odosobnione. Na całym świecie 
przeprowadza się redukcje wydatków 
na oświatę. Oświata dzisiaj nie popła- 
ła- 


ca. lepsza jest pięść. Bez oświaty 
twiej i tę pięść podnosić. 


ENMANE. O ERN 


Lindbergh w Paryżu. 


Znakomity lotnik amerykański płk. Lind 
bergh bawił w tych dniach z małżonką 
incognito w Paryżu. Na zdjęciu państwo 
Lindbergh na tarasie ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Paryżu w towarzy= 
stwie przedstawiciela ambasady, 


Trzy 


Ostatnio jedno z muzeów 
skieh wzboraciło ste o 


francu- 
ogromny -blok 


KONIE SW. MARKA EEEE 


Prasa włoska 


„e dziwny związek pomiędzy losem 
słynnych koni bronzowych, umieszczo- 
nych na frontonie bazyliki Św. Marka 


w Wenecji a losami mocarstw. Po raz 
pierwszy konie bronzowe zostały prze- 
wiezione w Grecji do Rzymu na znak u- 
padku potęgi greckiej; za czasów Kon- 
stantyna Wielkiego zostały przewiezio- 
ne z Rzymu do Konstantynopola, 
wkrótce potem upadło cesarstwo za- 
ckodnie; w 1202 Doża Dandolo po zdo- 
byciu Konstantynopola 
przewiózł konie do Wenecji 

w okresie, w którym potęga Wschod- 
niego cesarstwa rzymskiego stale za- 
nikała; w roku 1797 Napoleon przewiózł 
konie św. Marka do Paryża, a Rzecz- 
pospolita Wenecka upadła- zaprzedana 


i losy mocarstw. 


przypomina, że istnie | 


Austrji. w 17 lat później przewieziono je 
zpowrotem do Wenecji w chwili, w 
której Austrja zrezygnowała ze swej 
dotychczasowej pozycji w krajach nie- 
mieckich, kładąc kres Świętemu Rzym- 
skiemu Imperium; w 1917 roku w chwi- 
li, w której rewolucja zatrzęsła cesar- 
stwem  rosyjskiem zdjęto konie 


| Marka z frontonu bazyliki, aby zabez- 
a 
i 


pieczyć je przed bombami austrjackie- 
mi i wreszcie w 1919 roku, gdy powró- 
ciły na tradycyjne miejsce 

rozpadło się cesarstwo Habsburgów. 


Czyżby ślad Atlantydy?.. 


Św. | Druga ma znowu kszfałt 


1 


„ECHO 


Nę 


3 04 


SZKŁA NA ZGRABNYM NOSKU. 


Najwygodniejsze są okulary. 


Okrutny Nero, który był 
silnym krótkowidzem, 

spoglądał na świat į ludzi przez szlifo- 
wany szmaragd. Po szmaragdowym 
imonoklu srogiego cezara, przyszła ko 
lej na pierwsze szkła powiększające i 
zbierające, w oprawkach metalowych 
nu jednym trzonku. Patrzyli przez nie 
mędrcy, których wzrok wiek osłabił, 
przy wertowaniu starych ksiąg perga- 
minowych i przyglądali się przez nie 
cennym klejnotom handlarze drogich 
kamieni. Za czasów panowania królo- 
wej Elżbiety angielskiej były już w u- 
życiu okulary. Okulary o kwadrato* 
wych szkiełkach „które dopiero z bie- 
giem czasu zastąpiono okrągłemi. 

Kiedy przyszła moda rococo, w rę 
kach wykwintych markizów, o pudro- 
wanych misternie fryzurach, comte ów 
i djuków przyodzianych w atłasowe 
inexprimable, fraki, koronkowe żaboty, 
zabłvsły 2 szkiełka, oprawne w złoci- 
sty, u góry rozwidlony trzonek, pod- 
noszony do oczu pełnym gracji ru- 
chem. 

Szkieł w ten sposób oprawionych 
używał nieszczęśliwy monarcha Lud- 
wik XVI, obdarzony niebywale 

silną krótkowzrocznością. 

Moda tego rodzaju szkieł przetrwa” 
ła dość długo. Przez szkiełka na roz- 
widlonym trzonku spoglądał pono mini 
ster Pierwszego Cesarstwa — Taylle 
rand j chytry a przebiegły książę Met 
ternich. 

Zmianę przyniosła epoka biedertma- 
yerowska. Złociste widełki zastąpione 
zostały przez o dziwo, składane „lor- 
enon' w szyldkretowej oprawie. I ko 
niecznie z długą rączką. Dama w kra- 
ciastsj krynolinie i młodzian wytwor* 


naimodnisiszej „krynetki*. Nie używać 


twarze pomnika. E 


skalny ważący trzy tonny a wydobyty 
z dna oceanu, Tęn kamień nazywano 
nicgdyś pomnikiem mieszkańców Atlan- 
tydy, państwa. które według podań mia 
ło istnieć koło zalanych obecnie przez 
Ocean, wybrzeży afrvkańskich. 
Badania przeprowadzone nad bar- 
dzo ciekawym pomnikiem wykazały, 
że istnicja na nim trzy twarze 
ludzi przedhisterycznych. 
Jedna z tych twarzy, zreszta silnie zní- 
szczonych. posiada czaszkę o kształcie 
głowy cukru, a wiec ostro 


zakończoną. 
prawie kwa- 
dratowy o wierzchołkach zaokrąglo- 
nych, wreszcie ostatnia ma nos niezwy 
kle ostry. 
Powyższe 
ogniwem w 


odkrycie jest  delszem 
poszukiwaniach za śladami 


Ten zbieg okoliczności pozwala przypu* | mitycznego królestwa Atlantydy. 


szczać, że istnieje zaiste jakiś mistvcz- 
ny związek pomiędzy końmi Św. Mar- 
ka a losem wielkich potęg  europej- 
skich. 
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Miasto zapada się w morze. 


Część miasta Lowestoft na wybrzeżu Anglii zapadła się podczas burzy w mo 


rze į musiała być 


= 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs 


opróżniona przez 


ludność, 


Fodsłuchane. 

U DYREKTORA TEATRZYKU. 

Reżyser: — Mojem zdaniem należa 
loby nam zaangażować tę nową siłę, O 
soba przystojna, artystka dobra, w do- 
datku zupełnie porządna niewiasta. 

Dyrektor: — Co? Porządna? Do 
naszego teatrzyku? To jakoś niewypa- 
da. Inneby się obraz'ły. . 


STYL URZĘDOWY. 

— Styl listów pani jest niemożliwy 
— mówi szęf do nowej korespondentki. 
— Ani jednego zdania nie rozumiem: | 
oprócz tego nie widzę tu ani jednego 
uprzejmego zwrotu, jakich używa się 
zwykle w listach kupieckich. Nie rozu- 
mem, jak trzymać panią mogli na osta 
tniej posadzie całe trzy lata! 

— Pracowałam w urzędzie podat- 
kowym. 

— A przepraszam, w 
rozumiem. 


PRZYJACIÓŁKI, 


— Czy nie znajdujesz 
że w tym kapeluszu 
lat młodziej. 

— A ile ty wogóle sobię liczysz? 

— Dwadzieścia: ośm — brzmi odpo 
wiedź. 

— W kapeluszu czy bez? 


—— 


ny. spogladali na świat przez szkielk 


takim razie 


Marychno, 
wyglądam o 10 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w łodzi Piotrkowska 10% (Żwirki 


dawniej Karola 2% 


lornetki? A fe! Gdzież dobry ton, 
gdzież elegancja? Flaubertowska Ma- 
dame Bovary budziła zarazem podziw 
i zgorszenie całej okolicy nosząc zat- 
knięte za zapięcie stanika lorgnon w 
szyldkretowej oprawie. 

Moda używania lorgnon przez da- 
my obdarzone przez naturę nawet naj- 


świetniejszym wzrokiem stała się 
znów potem aktualna w Angliji pod 
koniec panowania królowej  Wiktorji. 


Królowa używała lorgnon z racji osła 
bionego wiekiem wzroku. Damy angiel 
Skie, uznały, że jest to niesłychanie 
dystyngowane i przykładały do oczu 
enne oprawy lorzhonów, zaopatrzo- 
nych 

W.. zwyczajne szybki. 

Tak, jak niejako symbolem dy- 
stynkcji były wszelkie lornetki czy 
lorgnony, tak specjalny charakter mja- 
to w pewnym okresie noszenie przez 
mężczyzn binokli. Ściskający nos cwi- 
kier. nierzadko uwiązany na czarnym, 
jedwabnym sznureczku lub nawet w 
wypadkach wykwintnej elegancji, na 
czarnej wstążeczce. był poniskąd sy* 
nonimem wyższych aspiracyj intelek- 
tualnych. ba. mogło to nawet ozna- 
czać, że posiadacz cwikiera ma po- 
prostu artystyczną naturę, że jest poe- 
tą. że wogóle z muzami jest za pan 
brat i właściwie mieszka na Parnasie. 
Z tei racji noszenie binokli w końco- 
wych latach minionego stulecia | w 
pierwszych bieżącego uważane było 
nieomal za znak szczególny, odróż- 
niaijący aspirantów do laurów poetyc- 
kich | 

od zwykłych śmiertelników. 

Były również i kobiety, które zdo 
biły swoje noski okrutną maszyną, ści 
skającym „ćwikierem*. W tym wypad 
ku „ćwikier* był nieomylną oznaką, że 
ma się do czynienia z kobietą, która al 
bo poświęca się literaturze, albo jest 
zdecydowaną sufrażystką. Bardziej po 
błażliwe opinie brzmiały w ten sposób, 
Że noszenie binokli jest zasadniczo rze 
czą właściwą dla kobiety, poświęca- 
iącej się pracy nauczycielskiej. A po- 
nadto wszyscy zgadzali się przeważ- 
me na jedno: kobieta używałąca 
szkieł, stanowczo nigdy nie zrobj kar- 
iery matrymonialnej. 

To przeszłość, 

A jak sobie dziś radzi 
obdarzona wadą wzroku: krótkowzro- 
cznością lub dalekowidztwem? A no 
cóż. Są przecież okulary, binokle, lcr- 
netki, To wszystko da się doskonale za 
stosować j przystosować i pozwoli na 
częściowe przynajmniej 

zniwelowanie wady. 

Z wymienionych szkieł; 
dnis najpraktyczniejsze, 
sze są okulary, Lekkie okulary w ro- 
gowej lub gallalithowej oprawie. Do- 
brze dobrane, w zestawieniu z odpowie 
dniem uczesaniem i typem ubrania wy 
glądają doskonale i wcale nie są 
czemś szpecącem. Ba, mogą nawet wy 
glądać zupełnie awantażownie. Bar- 
dzo np. ładnie wyglądają w t. zw. a- 
merykańskich okularach panie o świe- 


Że 


piękna pam, 


bezwzglę” 
najwygodniej- 


E 


æ- EA g 


Czechosłowacja obchodziła w sposób niezwykle uroczyst 
podległości. Na zdjęciu defilada wojsko wa na jednej z a6 
w dniu uroczystego 


Za wydawnictwo 


Za redakcie ndnawiada: 


żej cerze i blond włosach. Czego 
więc musimy unikać przy noszeniu oku 
larów aby nis wyglądało to zabawnie? 
Oczywiście, że wyrzekamy się wszel* 
kich uczesań ekscentrycznych lub 4 
lokami. Najlepiej wygląda w tym wy 
padku 


ładnie przystrzyżona czuprynka. 


nosze 


Niemniej unikać musimy przy i 
iu 


niu okularów stylowych sukien 


;zbyt fantazyjnych kapeluszy. Mamy W 


tym wypadku do rozporządzenia, bare 
dzo dobrze nadające się bersty lub fi! 
cowe kapelusiki czy czapeczki. 

Gdyby pani miała jednak ochotę m 
sić modne, półstylowe suknie, piękne 
loki, zwiewne woaleczki, śmiałe kre 
acje wieczorowe — to wówczas oczy 
wiście okulary zastąpi ładne t. zw. fā 
ce a main. Face a main robi czasem 
wrażenie nieco impertynenckie, jed: 
nak nodnoszone do oczu ładnie. £ 
wdziękiem, może stać się nawet stylo 
wem dopełnieniem toalety pani. Oczy- 
wiście, że ten rodzaj szkieł może mi 
zastosowanie li tylko w tych wypad” 
kach, kiedy pani nie potrzebuje UŻY 
wać szkieł do pracy, Przy pracy bo‘ 
wiem względnie najwygodniejsze i pal 
bardziej stosowne są okulary, Widok 
pani urzędującej z lorgnon w ręce 
(zdarzyło mi się kiedyś widzieć taka) 
— robi wrażenie wręcz groteskowe. 

Do szkieł, które najmniej godne s4 
polecenia. należą binokle, którę ściska* 
ją, męczą i 


deformują nosek pani. 


A przytem binokle, tak jak i okulary W 


złotej oprawie, mają jeszcze jedną fa< 
talną wadę: postarzają. 

No, ale co się dzieje, jeśli pani nik 
ma ochoty na używanie szkieł, bo tās 
kie „nietwarzowe'*? 

Ponure są dzieje takiej kobiety, po‘ 
siadającej np. krótki wzrok. 

Na ulicy... Na ulicy same tragedie 
Bo przecież nie widać jest dokładnić 
twarzy przechodniów, Wszystko 


jak za mgłą. 


A tu się ktoś kłania. Biedulka tonfe W 
niepewności. Komu był złożony ukłon 
Może jej? A może komuś co sze 
obok lub za nią? Co robić? Nie odkło” 
nić się? — Złe wychowanie i imperty* 
nencja. Odkłonić się? Jeśli to był ktoś 
nieznajomy? Pozdrawiać nieznajomy 
zentlemanów? 

Podobnie przedstawia się sytuacja 
gdy się składa wizytę. W pokoju pet 
no osób. Kogo spośród obecnych zna 
się, a kogo nie? Jak tu wybrnąć, Kie- 
dy wszystko widzi się jakby za mgła: 
niewyraźnie? A w teatrze? Pani mri“ 
ży Oczy i stara się 

coś zobaczyć. 

W przerwach również mruży oczy I 
ma minę zniechęconą i nieszczęśliwa: 
I w pewnym momencie postanawia 18 
złomnie, że przecież lepiej już będzie 
używać od czasu do czasu szkieł niż na 
rażać się na różne nieprzyjemmo 

i.. zmarszczki od ciągłego mrużenia 


OCZU, 
K. M. 


Obchód 15-lecia republiki czechosłowackiel. 


15-lecie swej nio” 
wnych ulic Pragi 
odu. 
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